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',«T toszyn, w kracza na Śląsk, żabie-
URZĄD POZYtZEK PAŃSTWOWYCH i SKARBU NARODOWEGO

nice czeską, dociera owa linja na 
wschód od Nowego Miasta (Neu- 
stadt).

Linja oznaczająca, wschodnią 
granicę Polski od Niemiec bieg­
nie. od Półwyspu Fryskiego. (Fri- 
sche Nehrung) przedziela Zatoka 
F ryska  (Frische Haff), biegnie na 
zachód od Elbląga i Ostrowca 
(Osterode), pozostawiając je  w 
Prusach Wschodnich, wchodzi w

W a r s z a w a  • m a r s z a ł k o w s k a  154,
E3 R .  Z  Y J M O  J E  W  3 P Ł  A  T  ^  N A .

P o l s k ą  P o ż y c z k ę  P a ń s t w o w ą
w markach, koronach i rublach

o r a z  o f i a r y  n a
S K A R B  N A R O D O W Y

S prz eda ż  a s y g n a t  w waluc ie  r os y j sk ie j  ( rublach)  od by w a  su; w yłą cz n i e  za ru b le  
c a r s k o ,  posiada jące s t e mp e l  obowiąz u ją cy  w dniu 81 g r u d n ia  1916 roku,  a to za 
banknoty 500 100 i 25 rublowe bez ograniczenia, za banknoty ni/sze t y lko  do wy­
sokości 5%  łącznej sumy sprzedażnej; ponad 5 %  banknoty te mogą bvć przyjm ow a­

ne, tylko o ile rozchodzi sio o niezbędoe wyrównanie.

dawne Królestwo Polskie na po­
łudniowy wschód od Łautenburga.

Prusy wschodnie, oddzielone 
od Niemiec przez terytorjum  przy­
znane Polsce, mogą być zmniej­
szone o okolice Kłajpedy (Memel). 
Urządzone będą plebiscyty celem 
ustalenia, czy żywioł polski osia­
dły w okolicy pierwszej, a żywioł 
litewski osiadły w okolicy drugiej 
będą dość liczne, aby uspraw ie­
dliwić ponowne przyłączenie do 
Polski, względnie Litwy.

Los Litwy nie je s t  ustalony.

Wielkie zwycięstwo!
(P.) Z niemałą radością w y­

daliśmy w poniedziałek dodatek 
nadzwyczajny „K urjera  Cz.‘\  bo 
oto zwiastowaliśmy miastu nasze­
mu radosną nowinę o przyżnaniu 
Polsce przez komisję dla spraw 
polskich Kongresu pokojowego w 
Paryżu Gdańska, wybrzeża m or­
skiego i wykreśleniu granic Rze­
czypospolitej na zachodzie.

W  dzisiejszym wydaniu nasze­
go pisma zamieszczamy raz jesz­
cze podane w dodatku depesze, 
które aczkolwiek nie są oficjal­
nym i komunikatami Kongresu, to 
jednak , zwłaszcza wieść o grani­
cy polsko-niemieckiej pochodzi z 
tak pewnego źródła, że zasługuje 
najzupełniej na  wiarę.

A więc w starodawnern por­
cie naszym Gdańsku i na Śląsku 
Górnym powiewne m ają sztanda- 
ry  polskie. Orzeł nasz Biały ma 
wznieść się nad ziemiami, które 
nowocześni hunnowie uważali już 
za swe kraje odwieczne!

Z sercem pełnym radości k re­
ślimy te słowa o wielkim zwy­
cięstwie Polski i tryumfie sp ra­
wiedliwości. Oto wyśniona jrzez  
duchy wieszcze Polska staje się 
ciałem! przedstawiciele wolnych 
ludów państw koalicji wysłuchali 
żądań reprezentantów jęczącego 
w niewoli, deptanego jeszcze bu­
tem pruskim narodu i postanowili 
zdruzgotać dzieło Wielkiego F ry ­
deryka, Marji Teresy i K atarzy­
ny II ej.

Podarto w strzępy akt zbrod­

niczy, a wielcy mężowie Anglji, 
Francji, Ameryki, Wł< ch i Ja- 
ponji podpisać m ają ka r tę  no­
wych dziejów Polski.

W  tej wielkiej chwili dla na­
rodu myśl nasza biegnie przede- 
wszystkiem ku tym, których idei 
zwycięstwem jes t  postanowienie 
odebrania prusakom ziem polskich. 
W yrazy najwyższego szacunku i 
dziękczynienia winna Polska prze­
słać tym wi lkim patrjotom, co 
życie całe Ojczyźnie poświęcili, 
którzy wołali od pierwszych dni 
wybuchu wojny europejskiej, że 
Polska musi być zjednoczoną!

Najwyższe uznanie należy sie 
od nas wszystkich niedoceniane­
mu przez wielu jeszcze najw ybit­
niejszemu politykowi polskiemu, 
prezesowi Komitetu Narodowemu 
w Paryżu, Romanowi Dmowskie­
mu, i wszystkim pozostałyrfi człon­
kom tegoż Komitetu z Ignacym 
Paderew skim  na czele.

W olny lud Polski Zjednoczo­
nej przesłać musi pozdrowienie 
bratnie przedstawicielom zwycięs­
kiej koalicji za czyn szlachetny, a 
wreszcie uścisnąć dł ń braciom 
ze Śląska, Pomorza i Poznańskie­
go.

Pęk ły  kajdany! Dzielące nas 
słupy graniczne runą za chwilę, 

Dlatego wraz z całą Polską wo­
łamy: niech żyje Wolna, Zjedno­
czona Ojczyzna!

Niech żyje Koalicja!
N iech żyje Śląsk,' Gdańsk pol­

ski i Księstwo Poznańskie!

Przyznanie Gdańska i 200  
kim. wybrzeża morskiego 

Polsce.

O d erw a n ie  P r u s  od  N iem iec .
WIBDEN, 17-go marca. —  Z Nowego 

Jorku  donieśli tutaj dziś isk row o:
W edług najzupełniej pewnych infor- 

Hlscji, komisja dziesięciu kongresu poko­
jowego w P z r y tu  postanowiła Gdań-k i 
u jś . ie  W isły  oddać Polakom.

W szystkie  nadchodzące dziś w iado­
mości w s ia z u ją ,  iż są to już uchwały  o- 
stateezne.

Postanowiono też utworzyć z P rus  od 
dzielną republikę, której te ry to r ja łne  po­
łączenie z Niemcami ma być najzupełniej 
wyłączone w myśl życzeń, aby Pru3y od­
ciąć od pozostałych części dawnych Nie­
miec.

S r a n ic a  n ie m ie c k o -p o ls k a .
KRAKÓW , 17 marcu. — W edług n a -  

deszłych dziś wiadomości z G e n e w y /g r a ­
nice Polski obejmować mają rozległy ob­
szar wzdłuż wybrzeży.

Braniea  ta  zaczynać się b ę d d e  w po­
łow ie  drogi między Lipskiem a G dań­
skiem a kończyć się ma między E lblągiem 
a Królewcem, czyli że Polska  o trzym a z 
ob żaru  b. państw a niemieckiego około 
200 kilometrów wybrzeża morskiego.

Na zachodzie linja graniczna Polski 
pójdzie od wybrzeża mcrskieg> na B yd­
goszcz, osiągając linję dem arkaeyjną,  na-  
k reśloną przez baw iącą w W arszawie 
misję koalicyjną Moulens‘a.

Linia kolejowa B e r l in -P e te rsb u rg  ma 
być na północ cd W arszawy umiędzyna- 
rodo« iona.

Niemcy oddają klucze Gdańska.
Koalicja zawładnęła portem.
Koresp. wł. „K urje ra  Częstochowskiego*.

W osta tn ich  dniach pobytu misji k o a ­
licyjnej w ©dańsku rozeszła się po m ie­
ście pogPska , te  przedstaw iciele  a ljan- 
tów odebrali od władz wojskowych nie­
mieckich N enfabrw asser ,  pe r t  gdański.

W istocie, jak  s tw ierdza ją  naoczni 
świadkowie, przedstawiciele aljantów zwie­
dzili port, aby go obejrzeć i objąć w po­
siadanie. Niemcy gdańscy , s tykający się 
z oficerami gdańskiej załogi oświadczają, 
że  komisja aljantów zażądała, aby w ła ­
dze n iem ieckie  oddały p e r t  Noufahrwa-

WARSZAWA, 18 marca, 
ser do rozporządzenia koalicji, .Ż ądan ia  
temu stało się zadość, sam ak t  p rze ję­
cia odbył się przez wręczenie sym ­
bolicznych kluczy od portu , j a k  u trzym u­
j ą  Niemcy.

W  'e n  sposób eu ten ta  włada już p o r ­
tem  gdańskim , do k tó rego  będzie mogła 
zawinąć bez żadnej przeszkody eskadra , 
wioząca gen. H a lle ra  i jeg o  wojska.

Od koalicji przejdzie te ra z  władanie 
Gdańskiem na Polskę.

Korespondencja w łasna  „K u rje ra  Częstochowskiego*.

Granice niemiecko-polskie.
PARYŻ 16[5. D«p eszs H*Visa „Echo 

de Paris*  pisze:
Komisja, któr j powierzono sprawę 

gran-cy niemiccko-pslakjej, nsteliła tę 
gran isę  w sposób n a s tę p i j ą e y :

Linja wychodzi od Bałtyku na 
północny zachód od Gdańska, o- 
krąźa ma/y obazar da Pomorza, 
zaludniony przez Polaków, bieg-

Mie na wschód od Lutenburga, po­
zostaw aj,^  Niemcom część Prus 
Zachodnich, w której praeważa 
żywi o/ niemiecki, okrąża Chojni­
ce i P ilę  (Schneidemuel), pozosta­
wia Niemcom kilka dystryktów  
Poznańskiegt, daje Polsce Mię­
dzychód (Birabaura) Leszno iK ro-

Wobec powtarzających się zbrodni­
czych zamachów na oficerów i żołnierzy 
w Zagłębiu , ogłsszono odezwę do ludno­
ści, w której dowództwo wejskew6 zazna­
cza, iż wykonane ostatnio zamachy n a  
oficerów i żołnierzy, wreszcie położenie 
na naszej gran icy  śląskiej zniewala je 
do ogłoszenia zakazu wszelkich zebrań, 
wieców i pochodów ulicznych aż do od­
wołania.

SOSNOWIEC, 18 marca.
Przec iw  dem onstrantom i agitatorom 

wystęoować będzie w ojsko  z ca łą  bez­
względnością.

Ludność ma na pierwsze wezwanie 
wojsk lub o-ganów bezpieczeństwa dawać 
posłuch.

Odmówienie posłuszeństwa strażom 
bezpieczeństwa, patrolom lub dowódcom 
oddział iw wojskowych pociągnie  za so­
bą natyeh niastowe użycie broni.

Zamach na-Trockiego.
WI1SDBN, 18(8. „Tirnea* dowiaduj* 

się z B eU ingsfo r .a :  Gdy Trocki w n ie ­
dzielę p*wróeiwszy a povlróży inspekcyj­
nej na front rygski wysiadał z wagonu 
syp ia li*?* , strzelił do niego jakiś żoł­

nierz. — Trocki pokazywał przeszyły kulą 
kapelusz w sowiecie petersburskim, gdzie 
wygłosił mowę. Powiedział on, że  jeden 
z jego  towarzyszy został zabity drugi 
zraniony.
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PARYSK
ulica P a n n y  Marj i  Nr ,  19

M u z y k a :  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  

d y r e k c j ą  p a n a

Jerzego Bursika
b.  d y r e k t o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

luimo nadz wyczaj kc-s,.Łownej dz ie rżawy 

o b r a .u  ceny miejsc n i e  p o o w y ż s z o n e

Passe-Portout i bilety ul­
gowe nie ważne.

O s i ś l  Niebywała Sensacja! * D z iś !

Najznakomitsze arcydzieło kinematograficzne!

PAX AETERNA
£ -■ « * .. «. ,-5s » . T 1 D s i i i . .~ T ~ ,

•V- <*■ C Z Y L I  m
“ ........   9NM&££E*UN

Wieczny pokój
Wszechświatowe areydzieio w 6-ciu dużych częściach, wykonane przez znaną fabrykę

,,NORDISK" w Kopenhadze odtwarza całą

l
idei pacyfistycznej.

Obraz olśniewa niewidzianym dotąd na ekranie przepychem wystawy, wzruszającą treścią i peł­
ną wyrazu grą artystów.

Prze trw a jm y!
Lotem błyskawic,  podmuchem wichru, 

przemieoia sie postać dziejów świata .  
Po lsk a  jes t  j ednem z ogniw, o które za­
czepia aię watek pracy nad przebuiową 
życia całej Earopv.

Kra ją  jej  suknie zdolni i zwycięzcy 
mist rze Zachodu, wykreś la ją  granice lej, 
k tó ra  przez łat  sto bezpańską była, sie­
rocą dolę wiodła. Pójdzie ta Polska  n a ­
sra  od karpai  kich stoków po fale Bał tyku 
od topieli pińskich po jąd ro  prusackich 
władań.

Wobec  tych wielkich widnokręgów 
dziejowych, ale i wobec wrogich mocy, 
k tó re  ze wschodu i zachodu tchną  żądzą 
p o m s ty  za zrzucenie ich pę t  i niewoli 
przez zmar twychwsta łego Or ła Białego, 
my jes teśmy jeszcze mali  i medorośl i .

Oblicze nasze nie rado ść  i wesele 
krasi ,  nie nadzieja i wiara  rumieńcem 
świętych zapałów czerwieni ,  ale jakiś  
zgorzkniały skurcz głęboką bruzdę na 
czole ryje.

Pragn iemy nasycenia wr jednym mo­
mencie,  pragniemy zaspokojenia wszyst ­
kich żądz, bez względu na to, że nie 
myśmy sami stanęli do stołu biesiadne­
go rokowań pokojowych,  ale sprawjeze-  
ka tysiące na załatwienie i określenie.

Niecierpliwość teraz,  nie wskazana 
bo ona niedopat rzy tych wnętrznych 
niebezpieczeństw i tych wrogich  potęg, 
k tóre  niezawodnie powiodą swoje siły do 
boju już te raz w przededniu do konywa­
nia się s .a le n i a  Rzeczypospolitej  pol-  
skiei.

Udrękę ciała, głód żołądka,  poświęć­
my tej  wielkiej sprawie:  obronie granic 
ziemi przed nawałą bolszewicką, k tóra  
nam niewygody stokroć powiększy, pode­
tnie już  i tak wątle pasmo naszego ży­
cia codziennego.

P r z e t r w a jm y  tę wiosnę, bo ona 
zdaje się będzie ową pierwszą wiosną 
całkowitego wyzwolenia i złączenia się 
dzielnic naszych.

J u ż  lecą jaskółki  z zachodu przynoszą 
wieści o 200 kim.  wybrzeża Bałtyku,  
i Śląska,  Uda  chwili Cieszyn musi być 
naszym,  lada moment ha jdamaka  ruski  
lwi gród z żelaznego pierścienia nam 
puści.

Ale i lecą ciągle z łowróżbne pomruki 
od wschodu,  od czarnej gadziny,  z rewol­
towanej  i bolszewickiej Moskwy,  która 
raj  komunistyczny i walkę  bratobójczą 
do nas ma zamiar  przeszczepić,  po na­
szym przejść grzbiecie,  by sięgnąć swą 
łapą po uścisk z niemieckim Spartakusem.

My będziemy i musimy być owym 
wałem ochronnym.

Nie wolno narn się ugiąć,  nie wolno 
t ruchleć— ale w imię polskiego „być i nie 
być“ — wystawie p ierś  zbrojną przy 
piersi  i powstrzymać potop,  który chce 
zalać Europę  i świat  cały.

Do tego t rzeba przetrzymania niewy­
gód i złej codziennej doli.

Ks. W. Kueblewski.

T E L E G R A M Y , rze Czarne oraz osiągnąć jednolity front  
w P r u s a c h .

Walki polskie.
WARSZAW 18 marca.

Najświeższy komunikat  sztabu gene> 
ralnego donosie

Li twa i Białoruś: Grupa  gen. Iwasz­
kiewicza: Kompania szturmowa napadła 
znienacka na oddz ia ły  bolszewickie w 
Tar taku ,  rozproszyła je  i zabra ła  do n ie ­
woli ki lkunastu czerw oB O gw ardzis tćw , po 
między niemi komisarza.  W pościgu za 
uchodzącymi  bolszewikami nasze oddz ia­
ły doszły do Nowej Myszy (7 km. na za- 
ohód od Baranowicz)  i ostrzelały kulomio 
tami i obrzuć ły grana tami  ręcznymi  p o ­
zycje nieprzyjacielskie.

Grupa gen.  Lisowskiego: Wojska boi 
szewickie usiłują forsować przejście przez 
Jasiołdę na wschód od P ińska .  Ar ty le r ja  
nasza zmusi ła do milczenia b a t e r j e  bol- 
tzewickie ostrceliwująoe Wysokoje.

Wołyń: Grupa gen.  Śmigłego • Rydza:  
Na  linji Mani6wicze-Swidniki utarczki  pa­
troli. Pod Włodzimierzem Wołyńskim s y ­
tuacja bez zmiany.

Galicja Wschodnia: Grupa  gen. Rome­
ra: Pod Bełzem nieprzyjaciel  zgromadził  
większe siły. Ożywióna działalność arty- 
lerji  ukraińskiej .  Potrole nieprzyjacielskie 
dochodzą do Władypo la  i Worochty.  01 -  
oziały ukra ińsk ie  zaa takowały  K/ ic zów.  
Atak odparto.

Grupa  geB. Rozwadowskiego: Nieprzy­
jaciel  ograniczył  się do słabego ostrzel i­
wania  Lwowa. N j przedpolu spokój.

Przy odpieraniu a taku  na folwark  Do 
baniowski i D mbowo jeden z bataljonów 
24 p. p .  zdobył 2 kulomioty.

N ie m c y  g r o i ą  r o z r u c h a m i  
w  G d ań sk u .

BERLIN,  16 marca. —  „Lokalanzei -  
ge r“ podaje za RenKrem wiadomość o 
pr zy 7na«iu Gdańska Polsce i zaopatruje 
ją  w następujący komentarz:  Mamy usze l  
kie powody do przypuszczenia, że przy 
wydaniu Gdańska i t ego wszystkiego,  co 
do niego należy,  powstaną jeszcze poważ 
ne t rudutści .

Ludność niemiecka tego miasta i oko­
lica nie jes t  bowiem ma r twym  przedrnio 
tem, któryby można wydać jako sztukę 
sukna lnb innego towaru,  który Polska 
kazała sobie przez paryskich opiekunów 
przyobiecać. Gdyby istotnie miano poczy­
nić próby zającia Gdańska ,  to Polacy me 
mieliby powodu do sukcesów. Zrabowane

to dobro płonęłoby w ich rękach niby o- 
gień piekielny i td  tak długo,  póki by go 
nis wypuścili .

P e t e r s b u r g  o g r o m n y m  
c m e n t a r z e m .

KRAKÓW, 18(3 Radio stacja kr*k. 
Poseł  szwajcarski  w P e t e r s b u r g a ,  Odier,  
który powrócił  z Rosji,  w ten sposób 
przedstawia sytuację w Rosji:

Nędza w Rosji przechodzi wszystko, 
co sobie można wyobrazić. Około 300 
przywódców bolszewickich eksploatuje ten 
ogromny kraj.  Rządzą oni wygładzaniem 
ludności. Naród rosyjski j ednomyślnie 
pragnie  ? skończenia tych st rasznych cza­
sów. P e te rs bu rg  jest w połowie opusz­
czony przez ludność. P o d o b n y  on  j e s t  
ra cze j  d o  o g r o m n e g o  c m e n t a r z y ­
s k a ,  g d z ie  n ie  i r v i n a  w y c h y l i ć  s i ę  
r.a u l i c ę  b e z  n a r a ż e n ia  s i ę  n a  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  z a m o r d o w a n i a .  T r u ­
p y  p o z o s t a j ą  n i e p o g r z e b a n e .  G ł ó d  i 
c h o r o b y  z a r a ź l i w e  w y w o ł u j ą  n ie  
s ł y c h a n ą  ó m i e r t e l u o ś ć .  Podczas gdy 
lud r o s y j s k i  umiera z gUdu, Lenin żyje 
w bogactwie,  rząd wydaje na żywność 
dla niego 1000 rubli  dziennie.

P o k ó j  przed m a j e m .
“WIEDEŃ,  18 marca.  — Z Rotterda­

mu donoszą: Giełda Londyńska  liczy się 
z możliwością zawarcia pokoju do dnia 3 
maja b. r. Na tej podstswie zawierane są 
liczne t ransakcje.

Co m ó w i „ ’ e m p s " ?
PARYŻ 18 3 —  „ T e m p s  ‘ potwierdza 

wiadomość,  że komisja do wyzoaezenia 
wschodniej granicy niemieckiej powzięła 
zgodną uchwałę o przebiegu granicy pol­
skiej.

„Terops“  dodaje,  że są jeszcze pewne 
wątpliwości w sprawie gran icy  na Ś lą ­
sku.  Mianowicie nie jest  jeszcze zdecy­
dowane ,  c«y pow a ty  Syców ( Gro ss -W ar-  
tenberg) i Namysłów (Nainslau) p r zy p a ­
dną Polsce.  Górny Śląsk bezwątpienia  
będzie należał do Polski  wraz koleją, 
łączącą Ricibórz z Boguminem.

N a s t r ó j  w  K r a k o w ie .
KRAKÓW 18.8 —Wszystkie p ismi ,  nie 

wyłączając , ,Naprzodu“ , z najwyższą ra­
dością wi ta ją postanowienia  konferencji  
pokojowej w sprawie G iańaka.

Miasto wczoraj udekorowane  było 
f lagami.

DZIEŃ POLITYCZNY.
F i n l a n d j a  i B a i g j a  u z n a j ą  P o l s k ę .

Do prezydjum Rady ministrów n a d e ­
szły depeszę rządów Finlandj i  i Belgji z 
uznaniem suwerenności  państwa  polsk e-
go-

M ow a T r o c k  e g o .

Korespondent „Times*" doaod z Hel- 
gingfursu co następuje:

Na wszechrosyjskim kongresie sow ie­
tów W Petersburgu, odbytym w d. 25 
z.m. Trocki, mówiąc o polityce zsgraaiczs 
»aj powiedział między innerni: Krytyczny 
■lament dla naa minął.  Wszystko zdaje 
się wskasywaó, ża rządy burżuazyjn j da* 
mokraoji zarzuciły myśl interwencji w

s p r a w a c h  ro-yjskfih.  N e  żałujemy żeś­
my nie otrzymali  odpowiedzi na naszą 
Botę od L l o y d ł  Georga i Ciemaneeu. 
N a s z  m anew r  polity tuny zaambarasowsł  
naszych * rog ów — którzy zamiast nam 
p rzys l .ć  na karki  n a u s  pod Kijów i aa 
P e te r sb u rg  silne wojska, wysyłają  swa-  
ich agentów ha konferencję sicjal is tyczuą 
do Berna.  Teraz musimy za wszalką ee- 
■ą dostać się na Murman i pod Archrn-  
sielsk.  objąć wo władanie wyjście aa ma­

„Prowokacja c z e r w o n y c h  N i e m i e c "

W sprawie  zerwania rokować,  które 
toczyły się w Poznaniu pod pro tek tora tem 
misji koalicyjnej ambas. Noulensa og ł a ­
sza urzędowe biuro borlinsk'e j»it n a ­
stępuje:

Gen. Hammer s te in  zgłosił na k o n f e ­
rencji w Span najostrzejszy protes t  z 
powodu t rak towania  przedstawicieli  Nie­
miec w Poznaniu przez P o lakó w  i zatą- 
dftł zupełnej swobady ruchów(!) i wolno­
ści porozumienia się drogą telegrafie '.ną(!) 
dla c ; ł jn ków  komisji niemieckiej .

Równocześnie zaprotestował on, p rz ed ­
kładając stosowną notę rządu berl ińskie ­
go z pswodu tego, że amlias. Nsulens 
nazwał W. Księstwo Poznańskie  sb iza-  
rem polskim a to przy sposobności mo­
wy, j aką  wygłosi ł  w odpowiedzi na po­
witanie go przez władze poLkie na dwor 
eu kolejowym w Poznaniu, w obecności 
licznie zgromadzonych tłumów.

Rzekome czerwwne Niemcy jeszcze 
dzisiaj uważają obszar Wielkopolski  7-a 
n emiecki, a polskość tej ziemi za prowe 
kacj.,1

O s p r z e d a ż  p a rk u  l o tn iczego
W tych dniłCh rozpocznę się prze l  

sądem wojennym w Bsrl ioie ssr i i acyjny  
proces przeciw porucznikowi lotnictwa 
Portenowi oskarżonemu o bezprawne 
sprzedanie bolszewika n całego parku lot 
niczego w Wilnie wart  iści 10 miljenów 
marek za 2 miljony.

Walka i Gorsy Śląsku.
„ iteiliner T a g e b l a t t "  zamieszcza ob 

szercy wstępny a r t y  .u! p. t. „ W a l k a  o 
Górny S ląsk“ , pióra dr. M x* Brahna  
z Katowic,  zawierający bistorję walk po­
l i t ycznych w tej p r o .viacji od Bismarka  
aż do czasó v dzisiejszych.

Brahu potępM przedewssystkmm walkę 
ko ł tun ią  na S i ą J ka . wywołaną  przez 
Bisraarika,  która ożywiła wysokim 
stopniu n a r o d o w y  ru :h  pols'zi. Autor  
s twierdza daieji Górnr  Siąsk a t  d o  
r o k u  1 8 2 1  r o k u  n a l e ż a ł  p o d  w z g l ę ­
d e m  k o ś c i e l n y m  d o  d y e e e z j i  k r a ­
k o w s k i e j .

Ks.ęża polscy służyli też znakomicie  
polskiej propagandzie wspierani przez 
grono polskiej inteligeacji.

W  czasie wojny z powodu tępoty 
władz w*jskewyoh niemieokiok stosaaki 
narodowościowe na fiórnym Slą*fe* 
strzyły się, Folaków górnośląo*'0* 8*y- 
kanowano gorzej ni* przed 
było mowy o zniesiona antypałskish



J* 15. KUB JER CZĘSTOCHOWSKI 3.

Niech każdy przeczyta

i dobrze sobie zapamięta
W  Polsce nieprouktywnie spoczywają  

miljardy. Tym czasem  wartość pieniędzy  
stale się  zmniejsza. Każdy posiadacz pie 
niędzy ©sobiście najlepiej  się przekonał 
ile jnż stracił. Im dłużej trzyma je w 
lk ryc iu ,  tym więcej traci. Natomiast. ku­
pując asygnaty Polskiej Pożyczki P a ń ­
stwowej, dobrze zarabia  i jedneeześm e  
pomaga Ojczyźnie w Jej crężkifm ob ec­

nym położeniu.
Czyż s łow a  te nie p ow inny przekonać  

w szystk ich  posiadaczy ^pieniędzy, że naj­
korzystniejszą ich lokatą jest

Polska Pożyczka Państwowa
W  najlepiej w iec  zrozumianym inte­

resie  własnym  i narodowym  nie należy  
zw lek ać  z kapowaniem  asygn at  Polskiej  
Pożyczki P ań stw ow ej ,  tem bardziej,  że 
każdy, zasilając w ten sposób skarb pań 
stwa, zapewnia bezpieczeństwo granic 
Polski, przyozynia s ię  do Jaj potęgi i s tw a ­
rza  sobie pomyślniejsze warunki bytu.

nstaw, w  jesieni 1918 zakazsno nawet  
polskich przedstawień teatralnych. Gezy- 
■iły to brntalne i tępe w ład ze  woj 
skowo.

Dopiero po ka t as t ro f i e  A ustrji  i Nie 
miec Polacy  górn oś l ąs cy  ode tchnę l i  i od 
tąd agitacja ich p r z y b r a ła  o g r o m n e  roz­
miary. Uśpione m asy  robo tn icze  obu­
dziły  się i odwróci ły  od Niemców,  a 
zb liży ły  się  do swoich ro d ak ó w  za k o r ­
donem.

Ślepota władz niemieckich jest  nie­
zgłębiona; władze te nie zorjentowaly się 
w sytuacji,  tylko zaczęty aresztować naj­
popularniejszych przywódców polskich,  
prowokując w ten sposób masy robotni­
cze  i produkując męczenników polskich.  
Okazało się, że  na Górnym Śląsku nic  
się nie zmieniło, rządzi się tam według  
starych hakatystyczoych metod.

A u tor  stwierdza, że nie będzie spo­
koju na Śląsku, dopóki nie zerwie s ię  
gruntownie ze starym system em  i nie da 
się w szystk ich  praw  górnoślązakom p o l­
skim.

U w ag i autora „Beri. Tagbl.** sądnie-  
stety spóźnione. Porządek na Górnym  
Śląsku zaprowadzi dopiero rząd w arszaw­
ski. (przyp. Red. „Kurjera*)

Uczczenie bohaterów.
Jen. Dowbór-Muśuicki w y d a ł  rozkaz  

następujący:
P r z y  zdobyc iu p an c e r ne g o  poc iągu  

dnia 17 l u t ego  b. r .  odznaczyli  s ię  niżej 
po ih n i s a p e r z y  I batal jonu sape rów wiel  
kopolskich:

Mizera .
Zaako mi ty  ‘publ icysta ,  A. Nowaezyń-  

ski  w oBtatDim nu m e rz e  swego  „L ib e ru m 
Vato“ poświęca sporo u w s g  j ednemu 
z posłów w ł o ś c j a ń z k i c h  naszego S e j m u —  
chłopa Mize rze i w ten sposób go c h a ­
r ak te ryz u je :

„Chłop na seh wał ,  królewski .  P ias tów-  
Bki, R e j m o n t o w y ,  kołodziej ,  w łodarz ,  r o ­
i ly  j a k  tu r ,  p r os t y  j ak  topo la .  G łowa 
dla Rodina.  Czoło wysokie ,  d um ne ,  p a ń ­
skie.  W z r o k  jasny,  przen ik l iwy ,  wesoły,  
ciągle we.-oły.  Z Bocka j e s t  z Opoczyń-  
skiego,  z Radomsk ie j  ziemi g o sp oda rz ,  
25,398 ludzi obra ło  go do W a ln e g o  S e j ­
mu de p u ta te m.  Cz terech b rac i  m a t a k ich  
jak on sam i czworo dzieciaków.  Si ła ,  
zdrowie, energja ,  op tymizm,  p o tw ie rd z e ­
nie życ ia  i m u s  owładn ię  in życiem p r o ­
m ieniują  i biją odeń dokoła.  1 w esół jes t ,  
rad z życia,  r ad  z Pol ski ,  r ad  ze  s łonka 
co na nieb ie ,  r ad  z dzieciaków,  r ad  ze 
S e j m u ,  r ad  ze wszys tk iego .  D c  a la ta  
mus ia ł  się t łuc  w y gn an ie c  po Sybirze 
w N a r y m s k i m  k r a j u ,  między Tun guza mi .  
Opewiada o tem ze śmiec hem ,  dow cip ­
kując, ż a r t u j ą c ,  p rzekpi  v njąe,  j ak by  w pal ­
cach p od ko w ę  ł amał .  To skała.  Gdyby 
nie n ie tkn ię ta  m ia zg a  mi l junow takich 
M'ze rów p r z e p a d l i b y ś m y  z naszą  inte l i ­
gencją, z na sz ą  a r y s t o k r a c j ą ,  z naszą  
edukacją, z n a s z ą  cywi l izacją ,  przepadl i  
i szczezi i  i rozpierzchl i  się po św i tc i e

1) pint .  G rzes iak  Józef— zabi ty ,  2) 
sze reg.  Banasz ak  S an i s ł a w  —  r an ny ,  3) 
st .  żołn. Murawsk i  Marjan —  r an n y ,  4) 
sze reg .  H o r y s s r z a k  J a kó b — ranny ,  5) sze 
r ego wicc  S r o k a  S te f au — ranny ,  6) szereg .  
G r y l  F e l i k s — r a n n y ,  7) s z e r e g .  L e ś n i e w ­
ski  Wojciech ,  8) sz e re g .  W i ś n ie w s k i  Ig- 
naay,  9)  szereg .  F i l ipek Wł.

T a  oto dz iew ią tka  po  wysadzeniu  to ­
ru ko le jowego,  nie zważa jąc  na znaczną 
p r z e w a g ę  załogi pociągu,  mężn ie  r zuc i ł a  
się do a t ak u  i walcząc  a ż  do p rzybycia 
pos i łków,  nie d a ł a  wrogo wi  wycofać po­
ciągu.  W  n ie ró w ne j  watce tylko 3 oca ­
lało.

T e n  czyn bo h a t e r s k i  s t a wiam  za wzór  
P o le g ły m  niech z i emia rodz inn a  da wieez 
ny spokój!  Reszcie —  szczycąc się, żo 
dowodzę nimi, sk ładam podziękowanie .  
Rozkaz  ten przeczy tać  p rzed f ron te m 
wszys tk ich  w ojs k  mi podległych .

Dcwbór -Muśn iek i .

Co mówi g)3*asa 
polska.

O don ios łych u ch w a ła c h  komisji  dla 
sp r a w  pel skich  ko n g r es u  poko jow ego  naj  
świeższe p i sm a  w ar sz a w sk ie  pi szą  o n a d ­
zwycza jnym en tuz ja zm em i oto  

„K u r je r  W s r s z . “  mówi:
S ta l i ś m y  się  szczęś l iwymi świad kam i  

cudu z ra sż tan ia  s ię  ciała I^obki ,  p o ćw ia r ­
t o w a n e g o  przez zaborców,  cudu,  na  k tó ­
r e g o  spe łn ien ie  ki lka pokoleń da remnie,  
a  a l ak iem u tę sk n ie n ie m  oczekiwało.  Aż 
na reszc ie  spe łni ły  się zapowiedz i  proro­
ków wieszczów naszych.  Słowo Ciałem się 
stało i nadchodzi  ten zapowiad an y  „Dzień 
trzeci**.

„Gaz. Poranna" -  pis-e:
E n t e n t a  w ym ie rz a  Po l s ce  sp r a w ie d l i ­

wość.  Po b l i -ko pó ł to ra  wieku  w ra c a ją  
p rzemocą  oderw ane  ziemię do Polski .  

W y r o k  komis j i ,  w k tóre j  uczes tniczą  
p rzeds tawic ie le  na jwybi tnie jszych d e m o ­
krac j i  s t a re g o  i no w eg o  świs t a ,  j e s t  wy 
rokiem sprawiedl iwośc i  dziejowej.

Z n i e w y m o w n ą  radeśc ią  naród p r z y j ­
muj e  wia do m o ść  o u s t a l e n 'u  przez E n te n  
tę g r an ic  zachodnich Pol sk i  zgrdni.o ź ż y ­
czeniami nąszymi .

Z wdzięcznością  zw rac a ją  się serca 
n a r od u  do K o n r t e t u  N ar o d o w e g o  w P a ­
ryżu  i r e p r e z e n t a n t a  Po l sk i  na kongres ie  
R o m a n a  Dm ow ski eg o ,  bo g łów nie  j ego  
zabiegom należy przypi sać  uw zg l ęd n ie n ie  
naszych żą d ań  przez  Al jantów.

„ K u r j e r  Porann y* 1 mówi :
„Dzień w k tó ry m po Polsce rozes  ła 

się t a  wieść b łogos ł awiona  był dniem,  
k tó ry  gw ał t o w n i e  w s t rząs  ą ł  s e rcami  i 
duchy  p rzepe łn i ł  m ę s k ą  e n e r g j ą  i j a s n ą  
o tu c h ą .  P i e rw sze  myśl i  i p i e rw sz e  s łowa 
każdego  z nas  zw rac a ły  się ku p o k o l e ­
niom ojców i praojców,  którzy o dniu tym 
ja k  o dniu wielkim i św ię tym  przpz p r o ­
r o c tw a  wieszczów p r z e p o w i a d a n y m  przez 
r o z t ęs kn ion ą  mi łość  wszys tkich se rc ’ pol­
skich upr agn ion ym marzy l i  d l a  k t ó r eg o  
nieśli  w ofierze życie, mien ie  i k r w a w y  
t rud  p r acy ,  walk,  c i e rpień  i w ięz iennych  
katuszy.

j a k  żydzi.  Ale t r zon  został  zdrów,  
krzepki ,  mocarny,  n ie tkn ię ty  i pogodny,  
weso ły ,  uśmiechnięty .  J e s t  w dużej  g r o ­
madz ie  naszych dostojnych włośc jańsk ieh  

posłów —  mówi dalej Nowa z j ń s k i — kilka 
wybi tny ch  i zdecydowanych  już indyw i ­
dualności ,  j e s t  Krzyszbowsk i ,  Witos,  Maj,  
Ko w al e w s k i ,  Ostach* wski  i inni. Ale  n a j -  
symbol iezniej szym re p r e z e n ta n te m  pogo­
dnej  mocy ludu  włose jańsk iego  po zo s ta ­
nie już w naszem tyc iu  p o l t y c z n e m  on 
j e d e n  Mizera,  Mize r a  a Mcc,  Mizera a 
Z d ro w ie ,  Mize ra  a  W e so ło ść .  10a w so 
bie M iz e r a  coś z Zag ło b y ,  coś z  Czepca 
i coś z Boryny  Reyir .ontowego.  Kiedy 
pa t rzy  na l e w o  na socjalgal ic j anów,  perlc- 
d i a ma n tó w,  na t b u g u t t e r ó w ,  to  j akby pa ­
tr zył  G ul i w er  na myrmid onó w.  J e a n e m  
gruchn ięc iem pięści s t a r ł b y  n a  miazgę  to 
m ie j s k i e  t a ł a t s j s tw O pekraczne,  za łgane 
i krętsefeie,  ino ai echce chcieć.  Ty lk o  s ' ę 
śmieje z tego i pokp iwa  i  ̂drażni  ich 
f i luternie.  Ta m ci  będą go poważ n ie  zwal  
czali, uczenie,  a r g u m e n ta m i ,  logiką,  s t a ­
tys t yk ą ,  cyfrą.  Mizera będzie ich brał  
palcami ,  j»k  Gu l iw er  na  dłoń szeroką,  
szo r s tk ą ,  ch ło pską  i będzie się nimi ba ­
wił j a k  muchami ,  j a k  motylami  i r ob ac z ­
kami,  i d l a tego  już go nienawidzą,  Za 
częl i  też kpić z eh łopa z i ry towani  s u r d u ­
towi  socjal iści ,  t ak  j a k  kp ią  r aw sze  i szy­
dzą na  funty v „km io t ka * ,  gdy się sami 
ze sobą zejdą.  Krno tr  Mizera j e s t  za pa ­
mię ta łym  mi l i i arys tą,  g d y  rozchodzi  s ię  
o obronę wł as ne g o  fera^u.

Jeszcze  z i e m i a  nasza  nie j e s t  ca ła  ze 
b rana .  Jeszcze d rżym y z lękiem o Cieszyn 
o L n ó w ,  o Grodno ,  o Wilno. Ale  to 
pie rwsze  zwyc ięs two  dużo i św ie tne  po­
tęgi s łuszności  s p r a w y  P o la k ó w  krzepi  w 
nas  g r a n i t o w ą  już wiar** że w ślad za 
nimi pójdą i inne na  paTskinh rub ie ż ac h  
zwyc ięs twa ,

„Gaz.  W ar sz . “ pisze:
„P om im o n iepomyślne ,  o dla n s s  p o ­

s t a w ie n i a  s p r a w y  P r u s  Ws  hodnioh,  wia­
domość o usta l en iu  g r an i cy  polsko - n ie -  
mieakiej  w i t a my  z g łę b o k ą  radośc ią  i r o z ­
r ze wn ie n ie m.  Po l ska  o d z y s k u j ą — z w y ­
j ą t k i e m  w dość odległ  j przeszłośc i  zger-  
roan izowanyeh  okolic nadgr an icz nyc h  * -  
ca łą  Wie lbopo l skę ,  P r n s y  Kró le w sk i e  i 
polski  Ś l ą s k  Górny.  Po l ska odzyskuje  
część na rodu  na jk u l tu ra ln ie j s zą ,  n a j z a ­
możniej szą ,  k tó rej  p rzypadn ie  rola  p r z o ­
du jąca  w naszein odrodzeniu gospodar-  
07,cm. P o l s k a  posiądzie szeroki  pas  w y ­
brzeża  Ba ł ty ku ,  wielki  pos t  G dańsk i ,  
do lny bieg i ujście W  s ły,  pos iądź1© nie­
oceniona zag łęb ie  góra śląskie,  czyli  z y ­
s k a  pods tawy  ś w i e t r e j  przyszłości  e k o ­
nomicznej

Zbl iża się najuroczyst szy  dzień  w ż y ­
ciu naszego  szczęś l iwego  poko len ia— p o ­
łączenia  się z ro dakami ,  k tó rych  wielu 
ma łodusznych  u « * ż a ł o  za m o r i t u r i ,  
za wydanych  na  za g ła dę  za lewowi  nie- 
i r ’eck iemu.  S e r c a  n a s / e  w. b ie ra ją  wd z i ę ­
cznością dla b i h a t e r s k u q  naszych s p r z y ­
m ie r ze ń c ó w  i przyjació ł  zachodnich i dla 
n ie s t r udzonych  wr p racy d la  przyszłości  
Ojczyzny członków K om i te tu  N a r o J n v e g o  
w Paryżu .

Dzielne polki z kresów.
Cies .yn ,  l 6  marca.

Kobie ty  po lk i ,  za m ie szk a ł e  na t erenie 
Ś lą sk a  Cieszyńskiego,  dały w czas ie woj­
ny dowód dużej  ruch l i woś c i ,  z m y s ł u  o r ­
ganizacy jnego  i Wysokiego poczucia o b y ­
wa te l sk iego .

Po za  za jęciami  zawodowymi ,  w któ- 
^Jch godnie zas tępowały i i eobecnych mę 
żów, ojców i braci ,  od d aw a ły  się of iarnie  
p racom społecznym,  f i l an tropi jnym,  akcj i  
opieki  nad  uchodźcami ,  zb ieran ia  d a r ó w  
dla g łodnych  itp.

P rz e d  rok iem wszys tkie  kobiety na 
Ś ląsku ,  p r ac u ją c e  dotąd  bądź oddzielnie,  
bądź w poszczegó lnych s to w arz ysz en iac h  

złąezyły się dla  ogólnych celów na rodowo 
pol i tycznych w Komi te t  Związków ko b ie ­
cych,  k tó ry  prowadzi ł  od tej pory całą 
akc ję  n a r o d o w ą  kom i te t .  —  K o m i t e t  ów, 
w y p ra c o w a w s z y  ścisły p rog ram narodowo 
pol i tyczny,  — przeksz ta ł c i ł  s i ę  W je den  
Związek kobiet ,  j ednoczący  w sobie przed 
s tawiciel i  wszys tk ich  odcieni  pol i tycz­
nych.

Obecnie członkowie Związku podjęl i  
ż y w ą  akc ję  w celu w erb o w an ia  na s t a re j  
ziemi p ias towej  ocho tn ików do w o jsk a  
polskiego,  oraz w celu zb ie ran ia  fu ndu­
szów na wspó lny p om nik  dla żołnier/ .y i 
ludności  cywilnej ,  poległych w obronie  
Ś l ą s k a .  P r a g n ą  w t en  sposób uwiecznić 
po  wsze c z as y  pamięć tej k rwi  b oh a t e r ­
skiej ,  co po r az  p ie rwszy  t e raz od pamię t

Aus t r j ack i  b ah n r a t  p. Me rac ze w sk i  był  
l o j r ln y m  mi i i ta  ystą .  gdy chodzi ło o n i e ­
boszczkę A us t r j ę ;  g łosował  zawsze caca- 
nie za kon iecsnośe iami  wojskowymi ,  ba 
n u w e t  s a m  przeczuwając ,  że niebawem t 
j ego rocznik m a tu sz ka  A u- t r j a  . powoła 
go pod b n  ń, własnowolnia  i bohater sko 
w s tą p i ł  do l eg jonów,  by- ctu ć  j a ko  ku 
c h a i z  i;a ty łach p o m a g a ć  dyoas t j i  Habs  
burskiej  w p ięknym planie anek towan ia  
Kon gresów ki .  Obecnie ,  kiedy j e s t  już 
pańs two  polskie i otoczone z cz te rech  
f ron tów wrogami ,  gal icyj ski  b a h o r a t  M >  
raczewski  j e s t  dla odmiany  pacyf i s t ą  i 
s zmuglu je  w swych skwaśn ia lycb  jnów- 
kach an t y m i l i t s r y z m  Zasły*zał  gdzieś  
coś o sz wa jca r sk ie j  milicji ludowej  i p o ­
leca r oda kom  sz wa jc a r s k i  model ,  nie m a ­
j ą c  po jęc ia  o tero, że w czas ie  wojny  
m a lu te ń k a  SLwajca r j a  zm o bi l i z ow a’a i 
t r z y m a ła  3 i a t a  pod b ron ią  640,000  żo ł -  
nierzal!

Poseł  Anton i  Mizera jeszcze  ni© czy­
tał tej broszurk i ,  i  k tó r e j  czerpał  sw ą  
e r u d u c ję  b a h n r a t  Moraezewski ,  przeto 
ch łopsk im mizerack im rozumem k ie ru jąc  
się,  wotuje bez zas t r zeżeń  za  6 roczni­
kami  i gotów w oto w ać  za 20-oina,  gdy 
t ego  zajdzie pot rzeba,  choćby  się to n a ­
wet  wszys tk im T k u g u t t e r o m  nie podo­
bało.  I j e szcze za czemś  innem,  kiedy 
p rzyjdz ie  pora,  będzie g łosował  poseł  
z B uc ka ,  a z nim i ce la  b r y g a d a  posłów 
włośc iańskich.  A  mianowicie,  gdy  p rzy j ­
dzie w  marc u  wniosek poddan ia  całe j

ni go Psiego Po ls ,  t a k  obficie z ros i ł a  
ś l ą sk a  z i emię,  s tw ie rd z a j ą c  t e m  n i e c h y b ­
nie p rzyna leżność j e j  do ob sz a r ów  p o l ­
skie j  Rzeczypospo l i t e j .

S a m o b ó js tw o  n a c z o ln ik a  m a ­
g a z y n ó w  p r o w ia n to w y c h .
K R A K Ó W ,  18 ma rca .— D/ienujk i  n i ­

tują .  ż e  wczoraj  po południu popeb iż s a ­
mob ój s tw o  p r : ez  sko c ze n ie  z 8 p i ę t r a  na 
b ruk  podpu łkow nik  Maurycy Bormann,  
naczelnik p a ń s t w o w e g o  głównego  rnagazy 
nu żywnośc iowego .  P od p u łk o w n ik  poniósł 
śmie rć  na miej scu .  P ow od e m  ma być  roz 
st rój  ne rwo wy .

^ziczerin i koalicja.
P A R Y Ż ,  18 m a rc a . — „ E c h o  d« Paris*

donosi ,  i '  Oziozerin j e s t  n b  c mo ca rs tw  
s p r i y m i e r w n y c h  • gotów do różnych  us­
t ę p s t w  gospodarczych ,  k t ó r e  dopiero atol i  
po poko ju  będą  mia ły w ar t ość  pozy t ywn ą  
N a t o m ia s t  o d r z tc *  on s tanowczo  myśl  
jaki hko lw iek  konces j i  pol i tycznych,  a to: 
u t w o r ze n ia  republ iki  d e m o k ra ty c z n e j ,  o- 
tw arc ia  p a r l a m en tu  i t. d. i żąda  s t a n o w ­
czo stałej  dyk ta tu r y  sowieckiej .

W b o m b a rd o w a n y m  Lwowie .
P R 2 E M Y S L ,  18.3.  Akc j a  wojsk na 

szych w dro żo na  celem przywrócenia ko­
munikacj i  ze L w o w e m  rozwija  *ią p o m y ­

ś ln ie .  Po  walce wzięl iśmy D oł ho rao śc i sk a .
Pod Lwowem nieprzy jac ie l  og r an iczy ł  

s ię  dziś  do os t r ze l iw an ia  p o ł u d n i o w e g o  
odcinka f ron tu  a  szczególnie j  P e r se n k ó w -  
ki  Z re sz tą  s t a ra ł  s ię  w s z y s tk ie  r o z p o r z ą  
dza lne sTy skoncen t row ać  między  G r ó d ­
kiem a S ą d o w ą  Wisznią.  Siły te j edn ak  
us t ęp u ją  pod s t a łym oaporein  naszych 
wojsk.

L o t n i c y  przybyl i  tu ze L w o w a  opo­
wiadają ,  że on e g d a j  w cz as ie  o s t r z e l i w a ­
nia m as ta   ̂ 15 era. a r m a t  poc-isk uderzył  
w j e d en  z kośc io łów,  przebi ł  sk lepienie  i 
zabi ł  8 osób,  zebranych  na n ieszporach ,  
r an iąc  prócz t e g o  znaczną  liczbę kobie t  
i dzieci.

Ludność tak,  j ak dy t ychczas ,  znosi po 
b o h a t e r s k a  os t r ze l iwan ie  i b r a k i  połączo­
ne z ob lężeniem.

Dach za łog i  L w ow a ,  k tó r a  w os ta t ­
nich dn iach k i i k a k r o !nio odp ie ra ł a  a t aki  
nieprzyjacielskie bag a e t em  z a d a j ąc  Ukra­
ińcom n iezwykle  k r w a  ;e  s t r a t y  —  je s t  
wyższym ponad  wszelkie po .Rwały.

A rcyb'skup o G dańsku.
Ks.  dr.  A lek sa nd er  K ak ow sk i ,  a r c y ­

biskup met ropol i t a  w a r s z a w s k i  na  ręce 
p. a m b a s a d o r a  Nou lens ‘a, j a ko  p rzewód-  
niczącdgo misji  międzysojuszniczej  w P o l  
see,  oraz do polskiego K o m i t e tu  na rodo-  
weg* w P a r y ż u  p rzesłał  depesz ę  n a s t ę ­
pująco] t r eści :

„ W  imiea iu  swojera,  obu k ap i t u ł  i 
duc howieńs twa  archidjecez j i  uważan i  r e ­
windykac ję  Gdańska  z pobrzeżem m o r ­
skim za akt4> is t#rycznej  s p r a w ,e d l i w o ś d

siły zbrojnej  polskiej  pod z w i e w h u i c  two 
ge ne ra l i s s im usa  F o c h a  i przydanie  tej 
s i le zbro jne j  oczek iwanych z u t ę s k n i e ­
n iem i o sU u k to r ów  z t r  ncuskiej  w a w r z y ­
nami  zdobne j  ar ra j i .  Żachn ie  się tylko 
t a k a  „zapoznana miernota**, t ak ie  rozdę te  
za ro ,  taki  p rowincjona lny fusze r  j a k  au- 
s t r j a ck i  d ługo le tn i  n rzędniczyna M o r a ­
czewski ,  k tó r y  w «wym lodomeryjsfeim 
z a c i e t r z e w i e n i  i zgorzkn ien iu  wypluje 
z p as ją  n aw e t  tak han i ebne  chamskia  o- 
k reś l en ie  j a k  f rancuskie besele rcsyk i! "

Szczęś l iwie  ma m y  jeszcze Mizerów i 
150 włościan w Sejmie! Dzięki  e n e r g i c z ­
nej i t w a r d e j  po s t a w ie  tej „ m is a ra  plebs 
contrlbueus**, s t anie  n ie baw em  na nogi 
sk r o m n a  ale j e d no l i t a  a r m j a ,  ale a r m j a  
ser jo ,  nie am a to r s k a ,  uie r c k l a m i a r s k a ,  
nie z l i t e ratów,  z ma la rzy  i z żydków 
de ku j ąc ych  się,  a l e z Mizerów r e k r u t u j ą ­
ca się a rm ja .  W tej  arraj i  zna jdą  się i 
Mize ry  H a l l e r a  i Mizery D o w b or a  i choć 
toin poseł P e r l  wobec F o c h a  będzie f o ­
chy s troi ł  i boczył  się,  poseł  Mize ra  s t a ­
nie p rzed p o gr om cą  H i n d e n b u r g ó w  i Mae- 
k e ns en ów  na bsczuośe,  bo mu już k r e w  
Mizerów podszepa ie ,  ż e  tok sta? na b a c z ­
ność j e g o  i p ra p ra d z ia d  z Bucka  Opo* 
czyńskiego pi zad g en e r .  Dummouriezero,  
bo mu już  k rew Mizerów podszepn ie ,  że 
ten j e n e r a ł  Fn sz  j e s t  w p ro s te j  linj i  na ­
s t ę p cą  t ego t ć re m u  chłop  po!ski krzy­
czał: „ViYe L 'L j i ] )£ ’ eur !“ , k i u r t m u  to w a ­
r zy sz y ł  na »yspę Sw.  Heleny.
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1 niezbędny warunek egzystencji i ner 
nalnego rozwoju niepodległej Polski, i 
wyrażam nadzieję, że mocarstwa oswaba 
dzające Polskę niezrównanym bohater­
stwem oręża swych armji, na kongresie 
pokojowym potrzebę tę uznają i jej za- 
dosyć uczynią".

U d z i a ł  k o b i e t  w  k o n f e r e n c j i  
p o k o jo w e j .

Jak  donosi-„Tenips", pasie Julea Sieg 
fried i Arriel de Sainte Croix, imieniem 
Rady narodowej kobiet fraueuskich wy­
stosowały do prezydenta gabinetu żąda- 
r ie  dopuszczenia przedstawicielek Rady 
do prac komisji pracy konferencji poko­
jowej.

Z  takiem eamem żądaniem wystąpiła 
także księżna Isabela Aberdeem and Tea* 
i.iin, imieniem międzynarodowej Rady 
5; obiecej w Waszyngtonie.

G r o ź b y  n ie m i# !  k ie

Berneński korespondenj. „N. Fr. Presse", 
don. że rząd n eraiecki jest zdecydowa­
ny odrzaeić warunki pokojowe w tej for 
mie, jak dotąd je podawały dzienniki 
państw koalicji. Rząd niemiecki nigdy 
nie zaakceptuje pokoju, któryby odłączył 
od Niemiec kraje nadreńskie i wydał 
Gdańsk w ręce Polski oraz larzucił 
Niemcom edszkedowanie wojenne wysho- 
dząee poza miarę naprawienia sljrządzo- 
nej szkody.

Gdyby koalicja narzuciła taki pokój 
Niemcom, to rząd niemiecki edrnówi swe 
go podpisu. Następstwem byleby na tu ra l­
nie utrzymanie blokady i może dalsza o- 
kupacja Niemiec.

Gdyby naród niemiecki z powodu u* 
t izynunia blokady miał cierpieć głód, to 
rząd .e s t  zdecydowany uciec się do naj 
skrajniejszych środków i zawrzeć układ 
•l rosyjską Rzeczpospolitą so*iecką, któ­
ra już kilkakrotnie ofiarowała dostawę 
zboża.

Rząd niemiecki, który dotąd uważał 
za jedno ze swoicb najgłówniejszych za­
dań zwalczać bolszewizm, raczej porzucił­
by tę walkę, niż pozwoliłby, na wygło­
dzenie narodu.

D zie w cz ę ta  uelekają  do armji.
w przeciwieństwie de młodzieży mę­

skiej, która dość słsbo reaguje >a we- 
zwaaie do echotniczego zaciągu do woj­
ska polskiego, okazuje młodzież żeńska 
znaczny pęd do wstępowania w szeregi 
wojskowe.

I  tak np. z pensjonatu w Nowym Są­
czu z wyższych klas zbiegło kilkanaście 
panien z zamiarem wstąpienia do wojska 
•— i dopiero w ostatniej chwili odnale­
ziono je na dworcu i zatrzymano. — Ten 
sam zamiar ujawniły panienki z aajwyż 
szej klasy w pewnym internacie żeń-kim 
w Tarnowie, które wniosły podanie o 

i zyjęcie ich do wojska. Gdy podanie to 
wpadło w ręce przełożonej, naus^ycielki 
przedsięwzięły środki, aby zapobiedz o 
piszczeniu pensjonatu przez wojownicze 
panienki, a jednocześnie pozawiadamiały 
telegraficznie rodziców. Sytuacja jednak 
jest w dalszym ciągu naprężona, gdyż 
panienki trwają w swoim zamiarze.

G an . R o z w a d o w s k i  o s o b iś c ie  w a lczy  
■a c z e le  p i e c h o ty .

„Ziemia Przemyska" zamieszcza na­
stępujący komunikat: Mimo, te Ukraiń­
com udało się aa pewien sza* uszkodzić 
komunikacji między Przemyślem a Lwo­
wem, a tern same® przerwsć połączenie 
między posacsególnemi grapami a naczel 
ne® dowództwem we Lwowie, gen. Roz­
wadowski nie wypuścił z rąk klarownie 
iwa, przygzem osobiście prowadził w bój 
oddziały piechoty w najważniejszych punk 
taeh.
R e b o t a i c y  b e r l i ś a c y  p r z e c i w  S p a r-  

t a k e w c e m .

Robotnicy berlińscy rezgeryczeai aa 
komunistycznych przywódców strejku kil­
ku z nich, idących na pesiedzenie, dot­
kliwie pobiii.

N ie m c y  e ię  r o z w o d a ą .

Pruska urzędowa statystyka notuje 
7410 rozwodów w r. 1916. W porówna­
niu z r 1916 liczba rozwodów wzrosła 
o równy tysiąc. Akta rozwodowe wykazu 
ją, te bard lo  znacznym procencie przy­
czyną rozwodów jest wiarołcmstwo kobiet 
Na §210 wypadków rozwodowych powo­
dem było wiaroLmstwo, z czego w 3338 
wypadkach ponoszą winę kobiety.

P u b i r  a  r a b in i .

Onegdaj udała się do wiceministra o-
świsty, Dembińskiego, deleg.cja, b ż -n a

z rabinów warszawskich: Gutrochtra i
Zybenburga, radomskiego Kestenberga i 
z Błaszek Kanała, która wrę żyła memo- 
rjał o uwolnienie od służby wojskowej 
kandydatów rabinaekich i rabinów nieofi­
cjalnych.

KandydatówHakich, jak  stwierdzono 
w Sejmie, było w Galicji óO.OOO. Po za 
nią będzie o wiele więcej.

B e ls u e w ic y  d la  ż y d ó w .

Rząd bolszewicki w Petersburgu prze 
znaczył 2 miljony rubli rocznie na utrzy 
manie w stolicy Rosji żargonowego t e a ­
tru, oraz 8 miljony rubli rocznie na wpie 
ranie sztuki żydowskiej i literatury żar­
gonowej.

Założono instytut przygotowujący ak- 
torów żargonowycn, przyczem nietylko 
oni nie płacą za nankę, lecz jeszcze rząd 
im dopłaca po liOO rubli miesięcznie na 
utrzymanie.

Rząd wydaje dziennik żargonowy 
.Der Bmes" (Prawda) i dwutygodnik 
żargonowy, poświęcony ,,kulturze i oświa 
cie*‘. W Wilnie wydaje dzienuik żażgono- 
wy „Der Komunist".

Kazimierz Bukowski.

Błogosławieni.
Tym, którzy padli w obronie 

kresowego grodu. —

Błogosławieni,
którzy szałem zapału i męstwa niesieni
legli, jak pełne kłosy zżęte na ojczyz- 

tej roli *—
albowiem śmierć ich dzielna rzuca kres 

niedoli
i dzień smutku w świt szczęścia kiedyś 

nam zamieni — 
błogosławieni!

Błogosławieni,
którzy w gwiazdę wielkoś i ojczyzny 

« patrzeń i
legli na kresach, broniąc murów swego 

grodu —
albo« i t m śmierć ich chlubą najwyższą 

narodu
i między bohatery tędą  wymienieni— 

błogosławieni!

Błogosławieni,
którzy w dzień, gdy nad chatą ogień 

się płomieni
poszli życie swe oddać za domowe 

progi
świadomi, iż nie wrócą z przeznaczenia 

drogi —
albowiem na ich grobie laur się za­

zieleni —
• błogosławieni!

"Lwów, w marcu l 9 l t  r.

—drgnęła z rumieńcem jedna z prześli­
cznych deputatek.

Clemenceau z uśmiechem spojrzał na 
pęki kwiatów, złożonych na jego biurku 
i na świeższe od nich, zaróżowione poli­
czki pensjonarek. Może przypomniały mu 
się jego dalekie, dalekie młodzieńcze lata 
jakaś wiosenna, pierwsza miłość do jed­
nej z takich uroczych, wysmukłych p a ­
nienek, gdy jako skromny student nie 
śnił nawet. że będzie kiedyś ukochanym 
przez całą Francję ministrem zwycięskiej 
wojny i że złotem piórem psdpisze zwy­
cięski pokój w imieniu okrytej chwałą 
ojczyzny...

Odpowiedział serdecznie i krótko, po­
trząsając wesoło swą przepyszną, białą, 
jak śnieg, głową:

— Wiosna Francji weszła do mego 
Rabinetu... Cieszę się-, że ją iu widzę... 
I obiecuję paniom, że tern złotem piórem 
podpiszę pokoj trwały i sprawiedliwy.

I  „wiosna Francji" zaróżowiona ze 
szczęścia, opuściła gabinet ministra, uno­
sząc jak  dar bezcenny obietnicę i uśmiech 
starego tygrysa.

( O ) -
Z DNIA.

Kwestj a monety.
Bedzie wreszcie pieniądz polski, 
Ha! niemała to pociecha —
Jakież imię będzie nosił
Czy „Złotego", czy też „Lecha"?

Niech thm jak chce się nazwywa 
Od „złotego" a* do „piasta*1 
Byle złotych tych, czy lechów 
Człowiek dużo miał — i bast*!

Ex.
a  —

WAŁY FELJETON.
„ W io s n a  F r a n c j i "  i C le m e n c e a u .

Ni* h«z powedu Frantja  lazywa 
swego wielkiego p r e m j o r a  Cle-
®enceau—tygrysem. Mi®a te, że ośm 
strzałów rewolwerowych padło w jego 
stronę, a jedna z k i l  i tkw iła  mu w plu­
sach, Cleaenceau przed kilku dniami z 
eałą tygrysią aenszalaaoją — wyszedł na 
spacer...

I  spseer ten był jedną burtliwą owa­
cją kwiatową, jedną olba-zymią manife­
stacją paryskiego tłumu, hołdem, pełnym 
wdzięczności i uwielbienia dla tego, któ 
ry w dniach grezy i rozpaczy krzepił 
Francję okrzykiem ijez leane j  wiary: 
„Zwyciężymy"!

A ponieważ Francja nasywa swego 
78 letniego pełnego młodzieńczości i tem­
peraments starego tygrysa — najwięk­
szym młodzieńcze® Francji—entuzjasty­
czna młedzież paryska defilowała od 
świtu de późnej necy pod oknami miesz- 
kaaia, w którym leżał ranny Clemenceau 
i jaj depulaeja wręczyła mu nominację 
na szefa wszystkich drużyn harcerskich 
we Franeji.

Zaś w miuisterjalnym gabinecie, w 
którym przed kilku dniami wrócił do 
pracy rekonwalescent, zjawiła się strojna 
w urok i świeżość wiosny deputacja pa­
ryskich pensjonarek z całemi naręczami 
żywych kwiatów. Panienki nakomuni- 
kowały p. Clemenceau, że zamówiły dla 
niego złote pióro i proszą aby te® pió­
rem podpisał pokój.

■— Będziemy tak szczęśliwe, jeżeli 
pan zechce u ?yiić zad-.-ść naszej prośbie

K R O N I K A .
J u t r o  du. 20 m a r c a  [1919 r. 

A s y g n a ty  P o la k is j  P o ż y c z k i  
P a ń s t w o w e j

nabywać można (po potrąceniu procentu).
100 raarkowe, koron., rubl. za 96,98 
500 „ „ „ „ 484,66

lOOo „ „ „ „ 969,31
5000 ., > , •  4846,53

10000 ., „ „ 9693,06

ŻYC E CZĘSTOCHOWY.
— Od w y d a w n i c t w a .
Wobec przypadającego w dniu dzisiej­

szym święta, „K urjer"  wyjdzie dopiero 
w czwartek o zwykłej porze.

M sz a  ś w i ę t a  d la  w o js k a .
We średę 19 b. m. w dnin imienin 

wodza naczelnego i Naczelnika państwa 
Józefa Piłsudzkiego dla garnizonu często­
chowskiego na Jasnej Górze odbyło się 
uroczysta Msza św. z defiladą wojska 
przed dowódcą okręgu pułkownikiem 
Bokszczaninem.

U dekorujcie  d z iś  
dom y fiagam il

W  d n iu  d z is i e j s z y m  p r z y p a d a j ą  
i m ie n in y  d w u c h  w o d z ó w  a r m j i  n a ­
r o d o w e j  N a c z e ln i k a  P ań s tw a ,  J ó z e ­
fa  P i ł s u d s k i e g o  i J ó z e f a  H a l l e r a ,  
z w y c ę s k i e g o  w o d z a ,  w a lc z ą c e j  w e  
F r a n c j i  a r m j i  p o lsk ie j .

J a k  s ły s -zy m y . w s z y s t k i e  m i a s t a  
z ie m  p o l s k i c h  z o k a z j i  lej i n a d c h o  
d z ą c y u h  w ie ś c i  r a d o s n y c h  z P a r y ż a  
o p r z y z n a n i u  P o lsc e  z ie m ,  ż r a b o w a  
n y c h  p r z e z  p r u s a k ó w ,  m a j a  d z iś ,  
w e  ś r o d ę  19 b m .  u d e k o r o w a ć  d o m y  
s z t a n d a r a m i  n a r o d o w y m i .  — N ie ­
c h a j  i C z ę s t o c h o w a  n ie  z a p o m i n a  
o tern!!

— O g r a n i c e  m i a s t a .
Magistrat m. Częstochowy został za­

wiadomiony przez Ministerstwo spraw we 
wnętrznych, iż w związku z przygotowa­
nym obecnie p ro jek .em  podziału admini­
stracyjnego państwa winien przedstawić 
projekt pożądanych zmian granie terytor- 
jalnych miasta. U w z g l ę d n i ć  należy zwła­
szcza terytorja, ciążące ku miastu, gdyż 
jest to niezbędne ze względu na prawi­
dłowe i raojonalne rozszerzanie się gmin
miejskich.

Wszystkie propozycje nadsyłane być 
mają do 15 kwietnia.

— M le k o  d la  d z io e i .
Od wtorku 18 b. m. została ponownie 

uruchomiona przy R. O. m. Gz. „Kropla
roli-ka", w której wydawane* jest mleko

bezpłatnie ubogim dzieciom w wieku od 
łat trzech.

„Kropla mleka*1 mieści się przy ulioy 
Piotrowskiej nr. 12, oraz pod Jasną Gó­
rą przy kuchni nr. 2 R O. m. Oz. W 
niedalekiej przyszłości otworzone będą 
„Krople mleka" i w innych dzielnicach 
miasta.

Rodzice, pragnący, aby dzieci ich ko­
rzystały z  mleka, winni się zgłosić z me­
tryką dziecka i butelką z białego szkła 
na ul. Piotrowską nr. 12. Oprócz metry- 
ki powinno być dostarczone zaświadczenie 
gospodarza domu.

Chwilowo, wobec trudności szybkiego 
zorganizowania „Kropli mleka", z mleka 
korzystać będą dzieoi tylko w wieku do 
lat dwuch.

I  rozrywek młodzieńczych,
(k) Powod;i się Samopomocy Szkolnej 

Gimnazjum SS. Nazaretanek.
Udała się świetnie niedawna loterja 

fantowa na Odsiecz Lwowa, dając przeszło 
1000 rak. dochodu, udały się i ostatnie 
wieczornice sobotnta i niedzielna. S ila  
szkolna nabita rodzicami, kolegami i ko­
leżankami. Na scence szkolnej odegrane 
przepięknie obrazek w 3 odsłonach „VF 
dzień wigilijny" (podobały się szozegól- 
nie tań^e), wypowiedziany przez pannę 
J. Wasilewską z talentem wiersz „Marsz 
Skrzyneckiego*1, odśpiewano pod spraw ­
ną batutą p. Drobią „Przylecieli Soko­
łowie".

W drugiej części starsze uezeniee ed- 
tworzyły bajecznie kolorową, śywą, k o ­
miczną komedyjkę w I  akcie p.t. „F as ie  
bziki" (krwawa satyra na nowoczesne 
kierunki w sztuce i literaturze, istna ga- 
lerja dekadentów — bzików). A »at*rki 
panowały i Wczuły się w swoje role — 
gra szła lekko i bez załamań.

Urozmaicały wieczornicę żywe obrazy 
jeden szczególniej z nich — „Na Anioł 
Pański".

Naprzeciwko w kinoteatrze Szkolny® 
trwało dobijanie się do kasy na wspa­
niały i wstrząsający obraz „Męczeństwo 
chrześcijan". Sala wypełniona po brzegi 
młodzieżą i starszymi. Dla ułatwienia 
i obejrzenia tego obrazu szerszy® kalem 
będzie on demonstrowany dzisiaj we wte- 
rek i ju tro  we środę o g. 4 i 6.

W a r t o  p ó jś ć  i z ó b a c z y ć  t e «  w y ­
j ą t k o w y  obraz.

— O o r g a n i z a c j ę  handlu  d o-  
w o c y j n e g o .

Wobec zbliżającego się sezonu piel­
grzymek, uważamy za stosowne przypo® 
nieć naszym sprzedawcom dewocjonaljów 
o korzyściach zrzeszenia się w jedną du ­
żą organizację, któraby miała na cel* wyr 
wanie tego handlu żydom, a żeśrodkowa- 
nia go w rękach chrześcijańskich.

Założenie fabryki medalików, ram o- 
brazowycb, wytwórni zabawek i pamią­
tek, oto najbliższe cele takiego zwiąk*.

Ruch pielgrzymek w bieżącym roku 
zdaje się, że będzie wyjątkowym, stąd i 
sprawa powyższa sama przez się nabiera 
wielkiego znaczenia.

Droga otwarta do pomnożenia zasobów 
Podjasnogórza,— ale tylko przez hasło: 
„Swój do swego" 1 „Społem".

— B r a k  te a tr u .
Mieszkańcy Częstochowy od dłużssej 

go już czasu pozbawieni są n a j z u p s ł n l e -  
■’szelkich rozrywek k u l t u r a l n y c h ,  których 
brak daje się o d c z u w a ć  wielce

Oprócz kinematografów nie mamy lj. 
teralnie nic, coby choć odrobinę uroi-
maiciło szarzyznę życia prowincjosal-

n0gj ' p Od tym względem jesteśmy w bar­
dziej opłakanych warunkach niż iane mia­
sta bo oto czytamy, że w tych dniach 
Sosnowiec posiąść ma stały teatr, któro- 
go zespół tworzyć będą wybitni artyści
scen galicyjskich i warszawskich.

Czyby zespół teatralny z Soanewca 
nie mógł odwiedzać nas co pewian czas, 
byśmy nie zapomnieli już zupełuie o tym 
czynniku kultury, jakim jest teatr w ży­
ciu społeczeństw.

— Z K in o tea tru  s z o ln e g o .
Ze względu na Wielkie zainteresowa 

nie się wspaniałym obrazem „Męczeństwo 
chrześcian", w 6 iu olbrzymich częśoiaob . 
Dyrekcja Kino-teatru Szkolnego zademon­
struje ten wspaniały dramat pierwszyoh- 
wieków chrześcijaństwa, jeszcze 18 i 19 
b. m. o godz. 4 i 6 po poł.

— M arki w a ż n e  d o  R k w ie  
tn ia .

Urząd pocztowo • telegraliśzny podaje 
do wiadomości, że na zasadzie rozporzą­
dzenia telegraficznego ministerjum poczt
i telegrafów, j.rzesyłk-. listów z nakleja-



*  l i f K U R J E R  C Z Ę S T O C H O W S K I

n u n i  m a i k a m i  dawnych edycj i ,  tj, nie- 
f f i e c t i e m i  i W a r s z a w s k ie j  pocz ty g łó w ­
nej,  na k tó rych  w yd ru k ow a no  „ P o c z t a  
Po lska*  p rzed łożono  do 1 kwietnia .

Metamorfozy pocztowe.
Ja k  wini  orno ka ż de m u  osobn ikowi ,  k o ­

rzys ta jącemu z usług poczty dla  p rzesy łk i  
l i s t jw ,  v\ycofanie m a r e k  zap ro wad zon yc h  
przez b. o ku p an tó w  dla opłaty k o r e s p o n ­
dencji ,  nas t ąp i ło  nagle bez upr ze dn ieg o  
oznaczenia  t e rminu  i h ważności .  Z tego 
powodu n ie jeden na tf j n espodziewanej  
manipu lacj i  s t rac i ł  sporo  fenigów.  N a s t ę ­
pnie zos tały wprowa dzo ne  w użycie s t e m ­
plowa? e przez pocztę po l ską  też same 
znaczki niemieckie.  .

Aliści,  ku p r z e r a ż e n i u ,  posiadających 
t e  o s t a n i e  na za p as ,  w pierwszej  połowie 
hież mies iąca spo tka l i śmy  się znowu z 
Ogłoszeniem urzędu  pocztowego,  #e do­
t y c h c z a s o w e  ma rk i  l i s towe mogą  być wy- 
m eniane  na nowe,  już czysto polskie,  
na j da l e j  do 18 rusrea,  a pocztówki z a ś  z 
ch wi lą  ogłoszenia powyższego s t a j ą  się 
n ie wa żn e ,  a  w do da t ku  nowych na ich 
m i e j s c e  n ie  o t r zym ano .  Osoby więc zain­
t e re so w an e  w korespondencj i  na ka r t a ch ,  
zmuszone  były na poprze dn ich  nakle jać  
j e szcze dodatkowe 15-o f e n i g o w e  znaczki .

Ty mc za se m p rze d  up ływ em jeszcze 
p r e k l u z y j n e g ) t e rminu ,  bo w dniu 15 b. 
m znowu nas tąp i ł a  metamor foza ,  bo oto 

. od w oł an e  zoBtało poprzedn ie  rozporządzę-  
* nie o wycofan iu  znaczk ów  poczty n ie ­

mieck iej ,  p r z e s t en ip lo w an jc h  na  polskie,  
z p rzed łużen iem ich. obiegu do 1 kwietn ia .

Nauc zen i  więc sm ut nem  dla  kieszeni  
dt świadczen iem,  nie pow inn i śm y t r zym ać  
w napasi  * n a w e t  nowych m a re k  po lskich ,  
aby nas  nie  spo tka ł  znowu w kwietniu 
„ p r i m a  apr i l is* z now ą  metamor fozą  po­
cztowych  znaczków,  z powodu poprawnej’ 
e d v e ’i ost a tnich  z oznaczeniem w ar toś .  i 
>  waluc ie  juz  p . l s k ie j ,  t.j zamias t  w fe- 
higRCtf 'w groszach polskich.

_  U c iek a ją  p r z e d  p o b o r e m .
Z K t t o w i c  duuoszą nam,  że na G ó r ­

nym  Ś ląsku  p r zy b yw a  os ta tn i o  coraz 
w'tecej młodych żydów z Częs tochowy,  
Uciekających p r ze u  p ob o r em  do wojska .  
Wart< bv i u n as  i s k to się dzieje gdzie 
indziej ,  od ebrać  wszy s tk im  żydom w 

ieku p op ' s ow ym  paszpor ty,  co u t rudni  
deuy im ucieczkę do p rusaków i zmusi ł  
d o  "spełnienia obowiązku  wzg lędem p a ń ­
s tw a ,  k tó rego  żydzi obcą być up rzy w i le ­
j o w a n i  nv obywate lami .

— Z T o w .  d o b r o c z y " " ® 6 ®'*
W  dniu 23 b. m. o go dz  3-ej P» Pc ł - 

w  l oka lu  ToW. d ob ro cz yn no ś c i  dla chrze-  
ś e j a n ,  od b ę d z i e  się  ogólne ze b ra n i e  Tow.  
dobrocz .  d l a  ebrześc jau.  P o rz ąd e k  dzień- 
By z a p o w i a d a :  p ro je k t  za rzą du  za c i ą g n ię ­
c i a  pożyczki .

w  raz ie  n iep rzybyc ia  dosta tecznej  i lo- 
, ^ c i  członków,  w tym samym loka lu  i dn iu  

o go d z .  4 -e j  pp.  odbędz ie  s ię  zebranie,  
p r aw om oc ne ,  t e z  względu  na  ilość człon­
ków.

— P o p u la r n e  b r o s z u r k i .
Wioścjańsfci Z w ią z ek  ośw ia ty  w W a r ­

szawie  d e l e g o w a ł  do Częstochowy dwie 
swe przeds tawic ie lki  dla zo rg a n iz o w a n i a  
w naszym mieśc ie  za k r o jo neg o  na  s z e r o ­
k ą  ska lę  ko lpor t ażu po p u la rn y c h  b ro szu -  ' 
*efc, k t ó r ych  t r e ś ć  za w ie r a  a k t u a l n e  u w a  
gi na t e m a t  „Co  to j e s t  bo l sz ew iz m' 1 
• O k r u c i e ń s t w a  Niemiec  na k r e s a c n  wscho  
dnich Po l ski  „N a ja z d  Moskwy na  P o l ­
s k ę "  (mo wa ks.  K. Lutos ławskiego) .

Dochód  ze sp r ze daż y  wymienionych  
b roszur  przeznaczony j e s t  na  rzecz o ś w ia ­
t y  Indu włośc iańs k ie go .  Niewątpl iwie  
.popularne te b r o sz u r k i  zna jdą  licznych 
nabywców.

— O h y g ie n ę  d e m ó w .
Dochodzą nas ska rg i  na właściciel i  

nieruchomości ,  że nie db a ją  o p o r zą d ek  i 
czysty w y gl ąd  k l a t e k  schodo wyc h  i k u ry  
ł a rzy .  Ze względu  na sze rzący  Bię e p i d e ­
micznie i j f u s  p żądauą  bylooy rzeczą,  —  
ażeby  nas i  fcamiemcznicy nie czekal i  na 
r o zp or ząd zen i a  pol icyjne ,  ale sami  prze- 

V i r o w a d z i l i  s anac ję  tych s tosunków.

— Z Z r z e s z e n i a  k o b ie t .
W cz w ar te k  20 b. m. o godz.  6 i pól. 

w sa l i  Ogn i ska odbęd z ie  się Ogó lne Z* -  
b r a m ę  Zrzeszen ia  Kobiet .

— Z T r z e c i e g o  s ą d u .
Sąd Poko ju  o k r ę g u  5-go m. C zę s t o ­

cho wy  poda je do publicznej  wiadomości ,  
że wszelkie czynności ,  w zak res  k o m p e ­
tencj i  t egoż Są d u  wchodzące,  j a k o  to: 
p r zy jm o w a n ie  ska rg ,  p róśb ,  podań,  roz 
p r a w y  s ą d o w e  i t. p. do czsbu usta lenia 
w łas neg o  loka lu  za ła twiane  będą  w lo­
ka lu  S ą d u  Pokoju  o k r ę g u  2 go m. Czę 
stochow y przy ul. Szkolnej nr, 7.

Milicja Ludowa i  „Kurjer 
Częstochowski"

W  niedzie lnym nu m e rz e  „ K u r j e r a  
C z ęs to ch ow sk ie g o '1 po wtórzy l i śmy  do­
słownie i z zacyfowaniem ź ród ła ,  u j ę ty  
z wychodzącego  w W a r s z a w i e  t y g o d n io ­
w eg o  p i sma lud ow eg o  „Po l sk a  Z je dno ­
czona" ,  o r g an u  Po l sk i eg o  Z jednoczen ia  
Ludo weg o .

W  no ta tkach  tych za w a r te  by ło  o- 
świadezen ie  pos łów lą do wy c h  z Cz ęs t och o­
wy,  z łożone w red akc j i  wyżej  w y m ie n io ­
nego p isma  w sp rawie  zajść,  k t ó r e  m i a ł y  
mie i fce  w Cz ęs tochowie  p rzed D e p u t a r j ą  
żywnościową,  o raz  n ie s tosownego  z a c h o ­
w an ia  8’ę fu nkc jo nar iu sza  Mil icj i  ludowej  
w z g lę d e m  pos ła  Sz yszkowsk iego  w R a ­
domsku.

W  odpowiedz i  na to  o t r zymal i śmy 
wczora i  l is t  od K o m en d y  Mihcji  l udowej  
w Częs tochowie ,  k tó ra  j a k  się dowiadu­
je m y  z l is tu t e j ż e  komendy ,  zamieszczo­
nego  w j e d ny m  z pism mie jscowych,  
opuszcza wreszc ie  nasze  mias to  uda jąc  
sie na front.

W  I ście komendy  Milicj i ,  wyraża jące j  
s*ę dość i ronicznie o naszych nosłacb ,  
zaznaczono,  że pos t e ru nko wy  w R a d o m ­
sku ,  k t ó r y  w b r u t a l n y  s p o s i b  za ch o w a ł  
się wobec  pos ła  S zys zk ow sk ieg o ,  j e s t  
funkcjonar iuszem s t r a ż y  kolejowej ,  a nie 
Milicji l udowej ,  jak twie rdz i ł  poseł  Szy- 
szkowski .  co d la  wiadomości  o. pos ła  
i r edakc j i  „Pol sk i  Zjednoczonej*1 poda- 
jemv

W  da l szym ciągu l is tu komendy  —  
prócz n iel icujących z p o w a g ą  instytucj i  
p ań s t w o we j  i b a r dz o  kiepskich dowcipów 
zaznaczono,  że  w b re w  npinji  posłów c z ę ­
s toc how sk ich  j edynie  ty l ko  dzięki  i n t e r ­
wencj i  Milicji ludowej  nie doszło Pr z y 
Deputacj i  żywnośc iowej  do k rwaw ych  
ekscesów,  o czeni maią również ś w ia d ­
czyć załączony l is t  Deputacj i ,  n ap i san y  
na p r ośb ę  ko me nd y  Milicji l udowej ,  w 
k tó r y m  Dep u ta e j a  p ro s tu je  z a r z u t y  czy ­
nione Milicji p rzez p i s ł ó w  ludowych.

Do powyższego dołączono t e ż  podz ę- 
ko w ani e  Komendz ie  milicji za „u t r z ym y ­
wanie  w zo ro w eg o  p o r z ą d k u  w mieście*,  
us t ępu jącego  nadbu rm is t r za  p. J a r r c u ł ) -  
w i t z a ,  o raz  p.  L. Ż e b r o w s k ie g o  za o k a­
zywanie pomoc y  p rzy  u sp a k a ja n iu  bez r o ­
botnych.

Wo be c  tego,  że s p r a w a  ta  został a  po­
ruszona przez posłów z Częs tochowy 
wszys tk ie  załączone dok u me n ty  i „podzlę-  
k o w a n i a “  • d es ł a l i śm y  gdzie należy.

Z RAKOWA.
O fia ra  n a  w o j s k a  p o l s k ie .
¥ d z i a ł o w e y  S low.  Spożywczego w R i -  

kawie na  wa lnem rocznesa  zeb ran  u d. 16 
b.  m.  wyznaczoną  sum ę  na  d yw ide nd ę  od 
w y br a n y ch  to w ar ó w  w ilości Mk. 6944  i 
40 fen.  polecil i  z a r z ą d o w i  S to w ar zy sz en ia  
wypłac ić  n a t y c h m i a s t  na  wojsko polskie.

Ż y c i e  k r a j u .

Czekają na z w y c ię s tw o  prusa­
ków.

D o m  szą nam  z S o sn ow c a ,  iż bolsze 
wiozki  t a m t e j s z e  dowiedziawszy s ię  o na  
padz ie  niemców na Sosnowiec ,  zaczęły na 
g w * t  s z y k o w a ć  work i  i t o rby ,  by mia ły  
w co pakow ać  Z"abowane m ie n ie  bliźnich 
w raz ie  z w y c ię s tw a  niemców!

A obecnie na każd ą  m a n i f es t a c j ę  w y ­
b ie ra ją  się z w o rk a m i  pod p ac h ą  w n a ­
dziei ,  że s ię  c o ś  t r a f i .  Gdy j e d n a k  ki lka 
ma n i fes t ac j i  przeszło spokojnie  i „nic się 
nie  trafiło*1, bo lszewiczk i  nie  b ia rą  już 
t ł u m n e g o  udzia łu  w pochodach ,  bo „bu 
tów sz ko da" .

P rzed  uruchom ien iem  fabryk.
W Lodzi  wielu p r  r a y s ł o w c ó w ,  zw ła ­

szcza po m s i e j s z y c h ,  —  przy g o to w u je  swe 
zak łady  p r ze my s ło w e  do ew e n tu a l n eg o  
u ruchomienia .  Rzemieś lnicy fabryczni ,  j a k  
ś i us a rz e ,  ci eśl e,  m u r a r z e  wzywani  są do 
p r  ty .  - P r z e d e w s r y s U i e r a  doprowadzono 
do porząd ku  u rządzenia  p r zę dza ln i .  —  Z 
t ka ln i  montu je  sw ą  f ab r ykę  T e s d o r  Se i -  
d»l p rzy  ul. P lacow»j .  Z w ięks zych  za ­
k ładów pr za mys łow ycb  p r a c ę  p r z y g o t o ­
w aw cz e  podjęto j u t  u G eyers .  W  każdym 
r a z e  przy in tensywnej  p r z c y  będzie m o ż ­
na  ó )  je s ien i  przemy>ł łódzki  częściowo
już u ruch . ra i ć .

N a g ły  zgon.
W e  wtoreK przed po łu dn ie m w jednej 

ze s p r a w  w sądzie okrgowym  w Kielcach  
w y s t ę p o w a ł  w C h a r a k t e r z e  o b ro ic y  ad- 
w o k e t  p rzys ięg ły  W ł a d y s ł a w  W yszyński.  
W  czasie rozprawy zrobiło ma się n iedo­
brze ,  wyszedł więc aa korytarz i popro­
s i ł  o wodę. Zan im jednak podane mu ją, 
adwokat W yszyń sk i  opadł zem dloay. P o ­

s łano w tej  chwil i  po  l ek a rz a ,  lecz wszel  
ka  pomoc okaz a ła  się spóźniona.  A d w o ­
k a t  "Wyszyński zmar ł  w  k i lka  minut .

R o z p ra w y  są d ow e  p r ze rw an o .

Przeciw ko p oborow i rekruta.
Dn ia  14 "marca A b r a h a m  Biłowu«,  vv 

czasie poboru r e k r u ta  w S k a l m i e r z u  o d ­
powiedn imi  p rzemówien iami  s t a ra ł  s ;ę 
podbur zyć  poborowych do n ie wyk ona n ia  
przez nich obovr ą i k u  s łużby Ojczyźnie.

P rz em ów ie n ia  bol szewickie B i łowusa 
nie t r a f ł y  j e d n a k  do p rze kon an i a  naszych 
dzielnych r e k r u t ó w ,  —  więc wezwali  oni 
ża n d ar m ó w ,  a ci znów wyzn awc ę  b o l sze ' 
wi mu  zaprosi l i  d o  sędziego ś l edczego 
na  konferencję.

Obecn ie n r esztowar .y A b ra m e k  w celi 
więziennej  snu je  p r z y k r e  myśl i  nad  niepo 
wodzen iem idei  bo h uew ic k ic h  w Polce .

S tr za ły  do burm istrza.
J a k  n am  donoszą z K on ina ,  w mieś-  

eie ten* wy k o na no  zama ch  na  b u r m is t r z a  
mie jscowego ,  a miano wie ’e nieznani  s p r a w  
cy dal i  k i l k i  s tr z a łó w  przez okno do b u r ­
m is t r z a  domu,  ce lu jąc  weń.  Mimo to b u r  
mi s t r z  wTszedł  b e z  szwancu.  O zujściu 
ty m  doniesiono władzom wo jsk ow ym  w 
Lodzi  i wdrożono śledztwo.

W y r o k  na paskaraa.
s ą d  okr ęgo w y we W ł o e ł c w k n  ro zp o ­

znawszy  s p r a w ę  k u r e s  I zrae la  Henoc ha  
Golda o p rze cho wan iu  to w ar ó w  w celaah 
sp ek u la c j i ,  skaza ł  go  na  zamknięcie  w 
więz ieniu na  p rzec iąg  6 mies ięcy  z u t r a ­
t ą  p r a w  z a r t .  39 kor .  kar . ,  a oprócz te 
go na ż* płacenie k a r y  pieniężnej  w  kwo­
cie 15,000 rok. pol sk ich,  nad to  na  konfis 
katę:  150 skrzyń  cykor i i ,  6 sk rzy ń  z a p a ­
ł e k ,  59 s k r z y n e k  gwoźdz i  i 100 paczek  
z a p ak ow a ny ch  w pap ie r ,  oraz  na zapłacę-  
u ie  opła ty sądowej  w kwo c ie  1520 mk.

Odniemczanie Poznania.
J a k  m t s m y  w pi smach poznańsk ich  

Nacze lna  R a d a  lu d o w a  u tw o r zy ła  komisję 
d la  p r zy w róc en i a  Po zna n i ow i  w y g lą d u  
polskiego.

Prz cde ws zy s tk ie m zamie rza  komis ja  
p rzeprowadz ić  spolszczenie godeł  i n s t y t u ­
cji publ icznych,  i a l s z e m  zadaniem k o ­
misj i  będz ie  spolszczenie nazw  ul  e i p l a ­
ców. W  p ie rws zy m jedn ak  rzędz ie  aa -  
l eżałoby dążyć d# tego,  aby  Pozn an i owi  
pod wzg lędem ku l t u r a l nym  n a l a ć  na  ze -  
W i ą t r z  cechę mia s ta  polskiego.  W  tym 
celu zamie rza komis ja  s topniowo usunąć 
pomniki  obce,  a zas t ąpić  j e  pol skiemi .

W  muzeum im. Mielżyńskich z^s jd u je  
się b ius t  Kościuszki  z ka m ie n i a  kaaaryj -  
sk i sgo ,  d ł u t a  r zeźb ia rza  Marc ina  Rożka.  
B iust  ten,  j a k o  chwilowy pomnik  Ko ­
ściuszki ,  ma  zua leźć  pomieszczen ie  na  
placu Wolnośc i ,  gdz ie  dzisiaj  mieści  się 
pomnik  łku  upamię tn ien iu  Wojny p r u sk o -  
aus i r i ack iej .  Później  s t au ąć  t am ma  s t a ły  
pomnik  Kościuszki .

Odsłonięcie pomnika Kościuszki  'na­
s t ąpi  p rawdopodobn i#  już d. 8-go ma ja  
r. b.

P om nik  obecny F r y d e r y k a  I I I  na 
p r z e c iw le g ł s j  s l ron ie  placu Wolności  b ę ­
dz ie  r oz e b ra n y ,  aby u t w or zyć  j e de n  duży 
wolny pląs .

P s z a  tern za mi e rz a  komis ja  u tworzyć  
wielki  pa rk  n a r o d o w y  na Malcie za Do­
l iną Ś w i ę t o ja ńs ką ,  gdzie zakup iono  w tym 
celu już  dawniej  około 300 mórg ziemi 
z l asem.  T a m  pro jek to wan y  j e s t  za razem 
po mn ik  zi emny,  kopie-: n a  wzór  kopca 
kośc iuszkowsk iego  pod Kra ko w em .  Ko­
piec ten o t rzymać  ma  miano „Kopc a  W o l ­
ności* na  p a m ią t k ę  wyzbyc ia się j a rz m a  
pruskiego,

Dal*j  p r o je k t o w a n e  są pomniki :  Mic­
kiewicza ,  K ra s iń sk i ego  i Słowackiego.

W r e s z c ie  p r o je k t o w a n y  j e s t  jeszcze  
p om nik  P r z e m y s ł a w a  w mie jscu o b ec ne ­
go pomn ika  W i lh e l m a  p r zed  k o me nd ą  je- 
ne ra lną .

Ziemia p d z i e ń s k a  webee aimjl 
polskiej.

S y m p atyczn e  przyjęcie w ojska p o l­
sk iego . — Kwmuniści agitują. W y-

z e a w c y  Koranu w  armji n as  ej.
J a k  s t w ie rd z a j ą  Wiadomości o t r z y m a n e  

p r zez  s f e ry  miarodajne ,  daje  się w ziemi 
g r od z i e ń rk ie j  o dc zu w ać  wielki  en tu z jaz m 
dla akcji  wer bunkowej  do wojska  po l ­
sk iego.

J s d j n i e  ty lko  n io l i cme  g r o p y  ko mu­
n is tów usiłują,  p rzeciwstawić agitacji ży- 
wiwlów polskich za czynnym współudzia­
łem w walce •  oswobodzenie kresów  —  
has ło  tworzenia armji czerwonej.

W jodnoj z odezw takich C e n t r a l ne j  
Komisji b iura partjt komunistów krajów  
okipew anyeh ,  komuniści wołają:

„Musimy n a t y c h m i a s t  p rzystąpić  do 
zo rgan izowania  c z e r w o n e j  armj i  ro bo tn i ­
czej .  Burżuaz ja  nie zwleka.  P r ó b u j e  ona 
oprzeć  się na kon t r re w o lu cy jn yc h  of ice­
ra c h  i bis ło g w ar d z i s t ac h .  Si łę zwyc ię­
żyć można tylko siłą! —  Bia łe j  g w a r d j i  
p r ze c i w s ta w ić  g w a r d ję  cz e rw on ą" .

Agi t a c ja  ta  mi ja j e dn ak  bez w r a ­
żenia.

Na  u w ag ę  zasługuje  na to m ia s t  od ez w a  
roz rzucana  w ziemi g rodz ieńsk ie j  do wy ­
znawców K o ra n u .

W  odezwie tej ,  nap isane j  w j ę zyk u  
polskim i r o sy j s k im  cz y t a m y między in-  
nemi:

Wie l e  s tu lec i  u p ł y n ę ło  od czasu k ie ­
dy P o l s ka  da jąc  nam  z ;emię ,  b roniąc  
r el igj i  i prawr o b y w a t e l s t w a  na rodowośc i  
nasze j  — s t a ł a  się d la  W a s  d r u g ą  o j ­
czyzną.

Nade sz ł a  chw i la  k ie d y  ta d r u g a  o j ­
czyzna nasza,  znalazłszy się w śmie r t e l -  
nem niebezpieczeństwie ,  wzywa  W a s ,  
abyśc ie  jej  broni l i .

S ta r y  t a t a r s k i  konn y  pu łk  R z ec zy p o ­
spol i tej ,  od radza jący  się pod  zielonym 
s t a nd are ra  p r o roka ,  ze w sz ys tk i sm i  
swemi  p r aw am i  i p rzywi le j ami ,  a  f o r m u ­
ją cy  się z obywate l i  wyznan ia roahome- 
t a i sk i eg o ,  zamieszku jących  Po l skę ,  wzy­
wa  wszys tk ich  wie rzących  do sw y ch  
sz e regów.

Ojczyzna oczekuje od was  obr ony .  —  
Niechaj  B ó g  błogosławi  poczynan ia  w a ­
sze" .

Z żywnościowe].
O l  17  | I I I  d i  22 | I I I  obowiąz u ją ce

kupony: •
Kar;y chlebowej,

N a  kupon  se r .  X X X V II  AB i CD 2 f 
cu k r u  za mk.  4,35 fen.  Gó rn y  ś rod ek  
k a r t y  ch l ebo w ej  1 f. kaszy  za mk.  120 f.

karty  żyw nośc iow ej  ser, H
N: 2.— 2 pud.  zap a łek  za 25 f.

„ 3 —1 funt  mąk i  pszennej  k r a j o w e j  za 
mk.  180 fen.

„  4 . — pół f a u ta  cykor j i  rak. 1.25 f.
„ 5 —4 funty mąki  a rae ryksk ie j  mk.

80  fan.  za fan t .

k arty  rodzinnej serji E.

X V I  ‘/a k .w ę g .g r u b e g  >, kostki  lub o r z e c h a
X V I I  1 „  „
X V I I I  1 „ „
Cena  kostk i  mk.  13.60 za korzec

orzecha I  „  12.60 „
.. II „ 12.00

t!
5)

bez t a r t e k :  w dowolnej  ilości.
Masło  I f. m s .  S.OO
k a w a  s ł o d o w a  1 f- mk.  2.40

„ p a l o n a  1 łu t  „ — .70
powidła  ś l i w k o w e  ł f. 2.00
pro3zek mydlany  1 f. „  1.90
owoce suszone ,  1 f. „  2 .50
dr ze wo  sosnow e  w ka-

wa!k.  15 cm. 1 pud „  2.10
d r z e w o  p ieńkowe  1 pud „  1.30
drzewo b rzozowe  i d<i

bo w e  rznięte I  pud ,, 2.50
drze wo b r zor ow e  i d ę ­

bowe  w szczapach J 1 pud  „  2 . —
F a r b k a  do bielizny P a r a t i n  w pud e ł  

po 40 i 50 f. F a r b k a  do biel izny w to ­
reb k a c h  po 39  I. F a r b k a  do biel izny 
In d igo  paczki  w ięk sz e  po 60 mu. p* 40 f.

S ó l .
W  sk lepac h  S tow „Jedność* j e s t  do 

nabyc ia  sól dod a t ko wa ,  po 2 fun ty na 
rodz inę  na kupon  XI kar ty  rodz inne j  w 
cenie 25 fen.  za fu >t. ^

C Jonkowie Stow.  „ Jedność* bę i ą  n a ­
byw ać  mą k ę  a m e r y k a ń s k ą  w sk lepach 
„Jednośc i" .  ,

S k ła d y  d e t a l i c z n a  z  w ę g l e m
czynne będą  począw szy  od 10 | H I  19 r - 
do odwołan ia  od 8-ej r a n o  do 12 i od 
1 i pół po południu do 4  i pól po P°I-

- 5* - f e 1
K upony w ę g l o w e

serj i  „ 1 “ Nr.  iNr .  XV I ,  X V I I  i X V II I ,  
na leży  z r e a l i z o w a ć  do da ia  22 J I I I  włąez-  
nio,  gdyż po tym te rm in i e  żadne  r e k l a ­
mac je  uwzględnione  nio będą.  Począwszy  
od 25 i 111 D epu ta e j a  będzie w ę g ie l  kost-  
kuwy lub o r zec h  Da kupony  a?r .  „ F “ 
k a r t y  rodzinnej  N r .  1 ł/ i  k o rca,  Nr .  2 
1 korzec po cenie  do tychczasowej .

Rozpowszechniajcie 
„ K ir je r  Częstochowski".
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T E A T R

„ O D E O N ”
W. KRZEMIII SK3EG3

nlica Panny Marji Nr. 27.

Pi ogram od środy 19 do piątku 2 l  

M arc a  

T y lk o  3 d n i !

J E G O

m m m m  n i e
Znakomity dramat sensacyjny w 6-ein aktach.

Nad p rogram s N o w o ść !

Dziennik , ,PETEF“ Na i
i l u s ra c ja  c h w i i  b i e ż ą c e j  w  E u r o p i e :

G d a ń s k .  P a r y ż .  M o s k w a .  B u k a r e s z t .  R z y m .  W ie ­
d e ń .  B e r l in .  P r s g a .  K o p e n h a g a .

A n o n s :
O d  s o b o t y  I y  o r yg i n  h y  O b r a z  

w ło s k ie j  w y tw ór n i  „ C j r o n a  
r  i S m “ ;

U n t i l

Z a p o m n i e n i a
w roli  O ó w n e j  u r o c z a  a r t y s t k a  

w i o s k a

Fabienn Fabrege.

K
B IU R O  O Ś W IE T L E N IA  

E L E K T R Y C Z N E G O
S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m

In* rei. s .  C z e r n y  i 8 .  G l i c n e r

, , f  R O M I E  M "
w y b o r z e :  L a m Pkł c a r o w e ,  ru rki  i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n i k i  e t e k t r y c z  e ,  l i c z n i k i  * u ż ? c

a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i t y .

<5-1. p a n n y  Mar j j  38  
T e i e f m  24.

u ż y c i a  p r ą d u  o r a z  w s z e l k i e

I BACZNOŚCI!!
«: a 'o
a , ~O Cu ° "O

O k a z j a  d la  p r o w i n c j i  
o t r z y m y w a n a  p o c z t ą  po

t a n i c h  h u r t o w y c h    _
L a n d r y n k i  kwaskowe w różnych smalcach 

C u k i e r k i  pszczółki słodowo-miodowe  
C u k i e r k i  owocowe, malinowe, m iętowe i t. p. V  20* smakach 

I r y s y  czekoladowe, śmietankowe, orzechowe i inne 
H o p i e s y  kawowe, czekoladowe i inne 

K a r m e l k i  n ad ziew ane.w  20 smakach 
H e r b a t n i k i  maślane i waniljowe 

C i a s t e c z k a  miodowe w najlepszych gatunkach 
K a r m e l k i  czekoladow w  30 gatunkach 

C z e k o la d k i :  trufle arak. koniak, wanil, likier, i t. p.
W afle  czekoladowe, paczki po 10 sztuk

c e n a c h  w s z e l k i e j  i l o ś c i  
następujących artykułów

za unt »k. 8 —
. » « -
„ * 8. _
»  u  8 > —  

n n 8 - ~
» .i ■ 8 ~  

8.
55 55 8 -
„ 10.—

” ” 4*~
I  »  * * * .  — nr PO o. 3 s j , —  »  .Mc,a „ „ t l i o w L  w
s  2) Wszystkie odbywa się pocztą w paczkach 12 funtowych '

3) Za przesyłkę i opakowania do każdej 12 funtowej  paczki dolicza sie Mk fi 
-  l) Paczki można otrzymywać pocztą w dowolnej ilości bez ograniczenia

|  O b s t a l u n k i  i N a l e ż n o ś c i  A d r e s o w a ć
gj F a b ry czn y  s k ła d  w y p o b ó w  c u k r o w y c h .■ j u k ó b  ś  W I E C H  * * *

i  ~  a k t u ?1 ■-
a

i

f  15

1 Stefan Purski i5 ■choroby

g skórne i weneryczne
2 przyjmuje codziennie
5 od 9 - 1 1  r. 1 —3 panie 3 — 6. |
? Częstochowa ul. KM ńskiego 5 •

'Piękna) 1 piętro g

s
I

O o k t ó r  m e d y c y n y

E D W I N  P E T R Y K A T
b. lek arz  k lin ik i  ch o ró b  skórnych Prot. Lassera
choroby skórne, weneryczne I moczopłciowe

ul .  S z k o l n a  6, I p iętro , 
przyjmuje od 1 0 -1  1 3—0 godz. wlecz.

W s z e l k i e  a r t y k u ł y  e l e k t r o t e c h n i c z n e ,  o U j e  s m a r y
p a s y  c e m e n t  i w j p n o .

i40.
3

D O K T Ó R

poleca: In*. W. K u k l i ń s k a :  D e l  o f f
' om Techniczno-Handlowy

Częstochowa, ulica Dojazd Nr 9 tehf Nr 80.

M irsoteatr Saekofiiy
D n .  18 i 19 b. m.

M ę c z e ń s t w o  c h r z e ś c j a n
Dramat historyczny w 6-ciu częściach.

Występuje kilka tysięcy osób.— Wspaniałe i wstrząsające sceny.
P o c z ą te k  o godz. 4 i 6 po poł.

W niedzielę o godz 2 i pól przedstawienia dl* biednych dzieci po zni- 
żonych cenach. Wejście dia młodz e t y  i starszych '

n M T f l r i l iT 'iin n  " I n  - l i l i i  i» 111 n i p m w im iihii m  ■ u  .......................u , . .  _____

ul. ś\,v. Barbary Ns 11. 
b. długoletni lekarz szpitala św. Ducha w 

Warszawie, 
od 9 r. do 12 w poi. od 3 do 7 j\ p.

Stanisław Rumszewicz
adwokal p rzysięg li

w C zęstochow ie  ulica Piękna nr. 7
.P rzy jmuj* od 2-ej do 5 -e j  po po łudn iu .

C Y T R Y K T Y
zastępuje tylko

C y t i * o i » i n
ż ą d a ć  w s z ę d z i e

Stow arzyszen ie  Lokatorów
m, zęs ocho -y

ui. Kościuszki Nr 32, pa r te r  od frontu. Biuro 
otwarte codzienie (prócz niedziel i świąt) od 

4 do d popołudniu

L I C Y T A C J A  w L O M B A R D Z I E
Częstochow sk iego  

Tow. P ożyczk ow o  -  O szczędnośc iow ego
Kościuszki 11 

odbędzie się 7 kwietnia l 9 l 9  roku i du 
następnych  o godz. 12 w poi. Od za s t a ­
wów nieopłaconych do dnia Ł kwietnia  
1919 r. liczone będą koszty l icytaoyjne*

Z a r z ą d .

M a s z y n ę  d o  p i s a n i a  polską lub rosyj­
sk ą  kupię. Oferty  z podaniem szczegó ­

łowym system i ceny składać do u l. Kurjera 
sub „Konstrukcja*

Sp r z e d a m  morgę gruntu w Ulesznie \Via- 
domość Nawrocka - Raków dom Grudziri- 

sk lego

B iu r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c *  przv Tow
Ochrony Kobiet III Aleja 6 5 ‘poleca- bonv 

nauczycielki, służące. Świadectwa SDrawd/n 
ne O tw arte  od 1«—12-ej rano sPrawd40-
SMiark polskie używane knm.i» ■
« ■  Antoniego Egera w C zęs to !how if  S j a

B w a i a ł °omy«A m ' 9 |̂ * n e  skutecznie USu- ■ ^ w a j ą  proszki . . m i a r a n a ^ n a r M r a a i w i r
d a h  m W *  aPtekarza Gąseckiego S p rze-  daią apteki i d r e g ie r n ie .  P

I

Zapisy c z ł o n k ó w  
DO B A fil K łl WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI g

p r z y j m u j e
s: BIURO S TO W AR ZYS ZE NI A WŁAŚCICIELI  N ERUCHOMOSCI : i  H

lii Aleja 49.

g Dr. T O M A S Z E W S K I  |
I" Ale ja  Nr. 6 0  g

d a w n i e j  B a r b a r y  Nr.  11 
*  — ■■■> iii 11111 ■■ ui rnnwm— iiiiniiBu j f

S  a  ■ papa po nizszej cenie ijest do
sp rzed an ia  W Częstochowskiem fStow

W łaścic ieli  n i e r u c h o m o ś c i  1 lu w

Biu r o  i n f a r m a t o r ł k i e  ' fo w ,  O c h r o n  u 
Kobiet III Aleja 65 o twarte  co dzień od 10 

do 12 rano z wyjątkiem niedziel j świat Wvra- 
bia posady ora'- udziela pomrw,i 3

O t r z e  a  mleka do 1)0 cUrncV dziennie 
Wiadomość Postęp Stow.  Krakow Mr 24

O g ł o s z e n i a  do wszystkich pism 
P r e n u m e r s  t y  pism krajowych i zagranicznych

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
ul. Kościuszki 11.

Redaktor odpowiedzialny M S.  Czerny W y d a  » ck A O trąb ek Kierownik literacki Ks  W.  K n e b l ę ^ sl<|

Odbito w drukarni „Udziałowej"


